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Spadek funta szfcrlinga
I zniżka walut skandynawskich

ondyn, 20 10. (PAT), Na giełdz!e lon- 
ikiej trwa od wczoraj bardzo znaczny 
ek funta. Onegdaj wartość funta w sto 

na<iy do dolara spadła z 3,45 do 3,41. 
,aj?<oraj funt spadł do 3,36, lecz przy zam- 
Helciu giełdy doznał pewnej poprawy, 
kiwano go po 3,391/a dolara za funt. Naj 

mety kurs funta po zejściu z parytetu zło 
iściOynosjj' w grudniu ub. roku 3,23, 
^ray)becny spadek funta tłumaczy się na 

zie znacznem zapotrzebowaniem ob- 
walut dla dokonania płatności za roz

e surowce, zboże i bawełne.
IZ 'owodem spadku jest także wyzbywa 
lisk^i? obecnie konwertowanej 5 proc, po- 
Eranki wojennej przez tych, którzy kon- 
rf _rji na 3 i pół proc, nie zaakceptowali.
wy/arazie ze strony banku angielskiego 

i. —czynione są żadne starania w celu u- 
epanania funta na wyższym kursie. Spa- 

kurau funta wywołuje oczywiście zna- 
wzrost ceny złota, która podniosła się

szylingi i 2 pensy, dochodząc do cenv 
szyling: i 2 pensy za uncję. Najwyż- 

X)lu<cena zf°ta " styczniu wynosiła 122.^ 
imie^w za uncję. W związku z wzrostem 
oraz' ztota zaczął się znowu ruch snrzeda- 

10(ia złotych monet. Za złotego funta pła
> dziś 28 szylingów 6 pensów.

neszlerlin, 20. 10. (PAT). Nagły spadek kur 
inAnla szterlinga i towarzyszącej mu zni- 

,Na* walut skandynawskich wywołał w 
mórtczech duże zaniepokojenie. D'ienni- 

iuro<otują już znaczne straty, jakie porte- 
i, żd& zostały przez nabywców w obradach 
owoowych, nie zabezpieczonych przed wa 
terenami kursów.
w ’e 1 ------ --- -
Nie

y w Koburpu
erlln. 20 10. (PAT). Wczoraj w południe 
rł się w urzędzie cywilnym w Koburgu 

>• ądek zaślubin księcia szwedzkiego Gusta»
Adolfa z księżną Sybillą Aoburg Gotha — 

3tni*to przybrało z racji tej uroczystości od» 
bylytny wygląd. Po ulicach krążyły umundu* 
Koani hitlerowcy i Stahlhelmówcy z opaska* 
Al») barwach księstwa koburskiego.

! lOs
■ rebiich Lincoln uwi<- 
□ rionw

nwnn w nrzcbranui
lam»« buddulslcłcćo

^ruksela, 20 10. (PAT). Na granicy nie- 
tkiej ujęto szpiega Trebitcb Lincolna, 
fbył on z Chin. Przy zbiegu znaleziono 
sport z wizą do Niemiec. Lincoln ubra- 

>o7 w strój duchownego buddyjskiego.

Niemiecki eksport spad! obecnie wobec 
szerokiego frontu dumpingu waluty - pi- 
sze ..Bórsen Kurier“. Zniżka ta jet tem- 
bardziej niepokojąca, że Anglja zmierz? w 
ten sposób do podniesienia na swoją ko­
rzyść walutowej premji eksportowej. Wska 
zuje się przytem na fakt, że spadek kursu 
funta nastąpił po nagłem wstrzymaniu ofi­
cjalnej akcji interwencyjnej i że łączy s ę 
to z chęcią zatrzymania w Anglji kap ta- 
łów podczas zbliżającej się konwersji an­
gielskich pożyczek wojennych.

MMM) uen I 800 Inni, noium 
za 2vcic msir. Pawle«

‘Szanghaj, 20 10. (PAT). Rodzina por- 
,. >ej przez bandytów chińskich mstr. 

des i jej towarzysza Corkrana doszła >’m . . , ,■ie P°r°zurn;en!a przy pomocy pośrednik. 
. andytam’. Więźniowie mają być wypu- 

-eni na wolność wzamian za wypłacenie 
dytom 130.000 yen i dostarczenie im 
funtów opium. Prócz tego bandyci ma 

^ejść w szereg: policji mandżurskiej.

aju. 
jkor 
oni 
zia» 
ly m 
ISiC;

. a 
glo*. 
zed 
rai*

Podróż Herriota do Madrytu
ma charakter kurtuazyjny

Paryż, 20. 10. (PAT). Jedna z agencyj 
zagranicznych rozpowszechniła wczoraj wia­
domość. iż podróż Heriota do Madrytu ma na 
celu zawarcie umowy między rządem francu­
skim a hiszpańskim, przewidującej tymesas0- 
wą okupację wysp Baloarskich przez Francję 
na wypadek groźby wojny ze strony Niemiec 
lub Włoch. W dniu wczorajszym ukazało się 
kategoryczne zaprzeczenie tej pogłoski, po­
chodzące ze sfer oficjalnych.

Podróż Herriota do Hiszpanji ma charak. 
| ter czysto kurtuazyjny. Podczas pobytu prem-

„Musimy zapewnić pokój światu
Herriot do dziennikarzy

Paryż, 20. 10. (PAT). Przemawiając wczo 
raj na bankiecie syndykatu prasy prowincjo­
nalnej Herriot podkreślił trudności, przed ja. 
>:iemi stają dziś mężowie stanu, 
dziedzinie polityki zagranicznej.

W chwili obecnej zaczynają 
iśpiont dotychczas, a poważnie 
irete.isjc-

„Francja — mówił premjer — musi wy­
tężyć całą swą czujność dla zapewnienia nie- 
tylko wlasr.tgo spokoju, ale i spokoju innych 
Zobowja; nnia, przyjęte przez inne państwa,

zwłaszcza w

u

zmuszają nas do utjiymania po nas®ej stro­
ni© pewności prawnej i korzyści faktycznych. 
Nie wolrn bowiem dcpuścić, aby Francja mo. 
gła stać się kiedyk* .v iek oskarżoną przed ja­
kimkolwiek trvbi na^m. Być może, przyjdzie 
chwila, gdy nam samym trzeba się będzie od­
wołać do trybunału. Kraj nasz, tak okrutnie 
dośw;adczony, powin en? podjąć walkę o pokój 
< tą samą energją jaką wykazywał na polach 
bitew. Bądźc e j.-h.gww przekonani — zakoń­
czył Herriot — żc oddam na usługi kraju ca­
la swą zdolność dz siania i rozwagę.“

„Idea rozbrojenia — fo farsa“
Snowden broni fezu nicmiechiel

jera francuskiego w Madrycie nie będą zawie­
rane żadne umowy polityczne.

Paryż, 20. 10. (PAT). Minister Spraw Za­
granicznych Zulueta oświadczył wczoraj w 
parlamencie hiszpańskim, że pogłoski co do Ce. 
lu wizyty Herriota, pozbawione są wszelkich 
podstaw. Polityka hiszpańska dąży jedynie do 
zorganizowania pokoju. Rząd pracował nad 
tern w Genewie i obecnie dąży do tego w 

Madrycie. Hiszpanja nie podpisze tajnej 
umowy, byłoby to bowiem sprzeczne z istotą 
konstytucji. Hiszpanja nie otrzymała ani po­
średnio, ani też bezpośrednio żadnych propo- 
zycyj w tym względzie od jakiegokolwiek mo­
carstwa.

Wielkim zaszczytem dla Hiszpanji będzie 
wizyta Herriota, dla którego wszystkie umy­
sły liberalne i republikańskie żywią jaknaj- 
większą sympatję. Pobyt jego będzie jeszcze 
jednym dowodem seczerej przyjaźni, jaka łą­
czy obydwa narody. Republikańskie państwa 
Francja i Hiszpanja powinny się porozumie­
wać nie tajnie, lecz jawnie, aby rozwiązać 
wspólne sprawy oraz pracować nad pokojem.

Herriot przybędzie do Hiszpanji 30 paź. 
daiemika i pozostanie tam d° 2 listopada. 
Prezydent republiki hiszpańskiej wyda obiad 
na cześć premjera hiszpańskiego, poczem od­
będzie s’ę uroczysty raut, na którym będzie 
obecny korpus dyplomatyczny. Również Her­
do: wyda obiad na cześć prezydenta Zamorry, 
który wręczy mu odznakę orderu, niedawno 
ustanowionego przez republikę.

Berlin, 20. 10. (PAT). B. angielski mini­
ster finansów Snowden ogłosił w „Boersen 
Ztg.“ artykuł, poświęcony zagadnieniu roz­
brojenia.

Autor artykułu broni tezy niemieckiej, 
krytykując ostro dotychczasowe metody ro 
kowań rozbrojeniowych i uważając, że idea 
rozbrojenia zamieniła się w ostatnich czasach 
w farsę, zagrażając w najwyższym stopniu---- —----
Wielki „afak“ szkolnu na frakiaf 

wersalski
HMIerowsIfśc wichrzenia w Turyngii

pokojowi Europy.
„Brak dotychczas zdecydowanej woli roz­

brojenia się — oświadczył Snowden — a nie- 
sprawiedliwem jest stosować dwojaką miarę. 
Minimum, jakiego domagać się można w tej 
kwestj’, jest, aby wszystkie narody sprowa­
dziły swoje zbrojenia do stanu zbrojeń nie­
mieckich w chwili zawarcia pokoju.“

Przesilenie w Estonii
Tallin, 20. 10. (PAT). Prof. Konik zrzek> 

się misji tworzenia nowego rządu, nie znai 
dując możliwości pogodzenia żądań party i 
nych. Obecnie podjął się misji tworzenia 
gabinetu Einbund.

Berlin, 20. 10. (PAT). Turyngijski mini­
ster oświaty Wachtler, członek partji na- 
rodowo-socjalistycznej polecił, aby począw 
szy od jutra poświęcono ostatnią lekcję w 
tygodniu wygłaszaniu djalogu, skierowane­
go przeciwko traktatowi wersalskiemu. 
Uczniowie lub nauczyciele winni odczytać 
art. 231 traktatu wersalskiego o winie, któ 
rą ponoszą Niemcy za wybuch wojny, a ca 
ła klasa ma odpowiedzieć słowam:: „Nie­
chaj pali nam dusze hańba Niemiec, aż do 
dnia odzyskania honoru i wolności“, po-
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Hindenburg spadl ze schodów
Przykry wypadek prezydenta Rzeszy

czem powinny się odbywać lekcje języka 
niemieckiego.

Nowe rozporządzenie nakazuje urzą» 
dzanie co roku po Wielkiej Nocy serji od­
powiednich wykładów o postanowieniach 
trakatów, dotyczących ziem, oderwanych 
oa Niemiec, rozbrojenia i winy za wybuch 
wojny. Nauka historji w ostatnich klasach 
wszystkich szkół winna kończyć się 3-mie 
sięcznem rozważaniem, poświęconem trak­
tatowi wersalskiemu i idei walki.

♦<

Berlin, 20. 10. (PAT). Dzienniki ame­
rykańskie przyniosły wiadomość o tern, ja­
koby prezydent Hindenburg przed kilku 
dniami spad) ze schodów i potłukł się dot­
kliwie. Dzienniki niemieckie stwierdzają 
wobec tego, iż prezydent istotnie upad), nie

doznał jednak żadnych obrażeń, tak że nie 
przerywał bieżących zajęć. Wczoraj jesz­
cze prezydent Hindenburg przyjął na po­
słuchaniu prezesa naczelnego związku 
przemysłowców niemieckich Kruppa.

tęZnu huragan szalał nad 
Saksonia

Lipsk. 20. 10. (PAT). Ubiegłej nocy prze 
nad Saksonją wielka burza, która 

iscami przybrała rozmiary huraganu. W 
'.u miejscowościach uszkodzone zostało 
a tysięcy domów. Huragan ponadto po 
wracał wiele słupów telegraficznych, 
srywając komunikację. Siła wiatru do- 
dziła miejscami do 11 stopni.

Piaial«! iworzg gabinet rumnüskl
Bukareszt, 20, 10. (PAT). Minister Ma- 

niu podjął się misji tworzenia gabinetu i 
oświadczył przedslawicielom prasy, że li­
stę członków nowego rządu przedstawi 
królowi w dniu dzisiejszym.

Bukareszt, 20. 10. (PAT). Minister Maniu, 
udzielając dziennikarzom informacyj w spra»

wie tworzenia nowego gabinetu, oświadczył, 
że Vaida wszedłby do gabinetu po zakończę; 
niu rokowań z Sowietami o pakt nieagresji, — 
gdyż na tern tle doszło do różnicy zdań mię« 
dzy Va:dą i Tituiesco, którzy zresztą pozo* 
stają w najlepszych stosunkach osobistych.

Irlandia nic zostanie repu- 
blką

Londyn, 20. 10. (PAT). „The Times“ i 
dn. 17 bm., przynosi autorytatywne oświad 
czenie wysokiego komisarza wolnego pań 
stwa irlandzkiego w Londynie, że pogło­
ski, jakoby premjer de Valera miał zam ar 
ubiegać się o pełnomocnictwa celem ogło. 
szenia Irlandji republiką, są pozbawione 
wszelkich podstaw.

Krwawy przebieg agitacji 
wttborezel w Niemczech

Berlin, 20. 10. (PAT). Codziennie nadcho­
dzą z prowincji wiadomości o nowych ofia­
rach walk politycznych na tle akcji przed­
wyborczej.

Wczoraj w Gliwicach znaleziono zakłu- 
tego na śmierć hitlerowca. Ubiegłej nocy 
postrzelono ciężko w brzuch członka żelaz 
nego frontu. W dniu wczorajszym w Lip­
sku doszło do ostrego starcia w czasie ze­
brania niemiecko-narodowych z obecnymi 
na sali narodowymi socjalistami. Jeden z 
mówców począł atakować hitlerowców. 
Poseł narodowo-socjalistyczny Cziorniok 
rzucił w niego butelką z wodą sodową, po- 
czem wywiązała się bójka, w której w:ele 
osób odniosło dotkliwe obrażenia. Wła­
dze policyjne kontynuują masowe rewizje 
wśród komunistów w Berlinie i na prowin­
cji. W berlińskiej siedzibie partji komuni­
stycznej opieczętowano maszynę rotacyjną 
na której drukowane były ulotki o treści 
antypaństwowej.

Konllshaia broni niemieckiej
Berlin, 20. 10. (PAT). Prasa donosi o skon» 

fiskowaniu przez władze holenderskie w Rob 
terdamie znacznego transportu broni i amu» 
nicji, przeznaczonych dlą Niemiec.
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— Jesteśmy gotowi objąć rządy w 
państwie! — oto wołanie, co pewien czas 
rozlegające się z łamów prasy opozycji, 
zarówno prawicowej, jak i lewicowej,

— Niech żyje „rząd robotniczo - wło­
ściański“! — uchwala z beznamiętną u- 
poiczywością co kilka miesięcy rada na­
czelna PPS.

— Niech żyje „rząd narodowy“! — 
echem natychmiast odbrzmiewa uchwała 
i'1 ’v naczelnej Stronnictwa Narodowego.

Nie inaczej dzieje się również i obce 
nie, w przededniu sesji sejmowej, tuż 
przed uruchomieniem naszych ciał parla­
mentarnych i udostępnieniem trybuny sej 
mewej dla użytku oratorów obojga opo- 
zv ch.

Boh'tyczna wartość tych enuncjacyj, 
wyrażających teoretyczną gotowość od­
staw onych w r, 1926 od wpływu na los 
państwa paityj do obarczenia się ponow­
ił e odpowiedzialnością — jest żadna. 
Praktycznie te uroczyste deklaracje, co 
czas jak‘ś w ciasnem kółku stołecznych i 
prowincjonalnych przywódców partyj­
nych uchwalane, są nawskroś teoretyczne. 
Ani lewica nie jest w stanie sformułować 
jednolitego programu, na którym mogła­
by oprzeć swój ,,rząd“ — ani prawica 
nie zJolna jest do wyłonienia z pośród 
sieb e realnego programu działania.

Gdy spojrzymy na działalność całego 
frontu opozycyjnego -x- i to zarówno w 
dziedzinie gospodarczej, społecznej i po­
litycznej — to dojść musimy do przeko- 
u tnia, żc żaden z członków tej opozycji 
a tern mniej jej konfederacja jako całość 
n e jest uzdolniona do przyjęcia na siebie 
odpowiedzialności za rządy. Jeśli tę pra- 
wcę wykazały tragiczne wprost lata przed 
przewrotem majowym — to tembardziej 
unaoczniły ją ostatnie lata — czasy kry­
zysowe, wymagające od rządzących za­
prawdę innych walorów, niźli te, które 
wnieść mogliby do aparatu rządowego pp. 
Niedziałkowski, Witos, Korfanty, Rybar- 
sp.

Spójrzmy na te „linje“, na „zasady“, 
na „hasła“, jakie w ostatnich miesiącach 
padły ze strony opozycji — i zważmy, 
czy z tych haseł i zasad politycznych mo- 
żnaby wnioskować o kwalifikacjach rzą 
dzenia.

Zaczynając od lewego skrzydła, wi­
dzimy wprost upokarzającą nieinrawość, 
rozpad ideowy, oportunizm i krótkowzro­
czność, jakie stanowią najistotniejsze o- 
becnie cechy charakterystyczne kierow­
nictwa PPS. Czy np. cała „polityka straj­
kowa“, jaką ostatnio uprawia PPS, nie 
jest dowodem zupełnego już zaniku wpły­
wów na masy, jak i konsekwencji postę­
powania? Śmieszny to zaprawdę widok, 
jak co kilka miesięcy P-PS w nagłym 
przypływie energji rzuca się na pewien 
odcinek frontu robotniczego, namawia 
część warstwy robotniczej do akcji straj­
kowej, obiecuję złote góry, galwanizuje 
opór, by... już po 24 godzinach wycofać 
się pod naporem bardziej skrajnych ele­
mentów, znających dobrze niemrawość ta­
kiej akcji cekawistycznej. Oczywiście, u- 
wie lżeni robotnicy przedewszystkiem pa­
dają ofiarą tych nieobliczalnych, a też i 
niepoczytalnych odruchów „energji“ przy 
wódców PPS. Są oni piłką w ręku ró­
żnych podżegaczy, a w rezultacie docho­
dzą .0 jedynie zresztą słusznego prze­
świadczenia, że arbitraż delegatów wła­
dzy wymierzy im sprawiedliwość.

Jeśli gdzie, to w tej „akcji strajkowej“, 
podejmowanej i... zaprzepaszczanej stale 
przez PPS, można o wielmożach cekawi- 
zmu powiedzieć, że ukazują się na tere­
nie robotniczym w postaci groźnych 
lwów’, by niebawem zrejterować w dżun­
glę frazesów. Ludzie o takiej „taktyce“, 
nie mogący konsekwentnie i dorzecznie 
prowadzić nawet akcji na wąskim odcinku 
klasowego ruchu — chcielib)' z powodze­
niem sprawować rządy w 32 miljonowem 
państwie... Czy można o takich igraszkach 
mówić na serio? Czyż mamy poza tym 
jednym, a tak wymownym przykładem zti 
pełnej nieudolności cekawizmu do prze­
prowadzenia jakiejkolwiek konsekwentnej 
akcji — cytować dalsze dowody, zna­
mionujące, w jak wysokim stopniu posu­
wa się rozkłąd wewnętrzny, a w ślad za 
nim zanik wpływów tej partji? Czy trze­
ba wreszcie jeszcze raz stwierdzić, jak to 

odrażający widok sprawia zaciekłość par 
tyjnicza pepesowa, kiedy godzi się nawet 
na szkodnictwo interesu państwowego 
przez sugerowanie wśród czynników za­
granicznych 11-go Internaejonalu pomy­
słów’ „antykredytowych“. Czyż można u- 
znać za dojrzałą do przyjęcia odpowie­
dzialności z.a rządy partję*, której francu­
ski odpowiednik (Blum .w „Populairc“) 
otrzymuje wskazówki, bv paraliżował i 
utrudniał starania polskiego rządu o kre­
dyt?

Dzisiejsza PPS ani swą postawą we­
wnętrzną w społeczeństw ie, ani mentalno- 
ścią swych obecnych przywódców’ nie na- 
daje się do wysuwania hasła „rządu ro­
botniczo - włościańskiego“. A to tembar­
dziej, że ten drugi kontrahent robotnicze­
go rządu — włościaństwo — zupełnie 
niedwuznacznie w swej olbrzymiej więk-

W polskie Zdobułp suhees w Genewie
Oś zainteresowania przesunęła sic oó

Tegoroczne jesienne sesje genewskie po­
zwalają na zapisanie w historji międzynaro­
dowych wystąpień Polski słowa — sukces. 
Bezsprzecznie i to za zgodą nawet zawodo­
wych malkontentów.

Polska poraź trzeci wybrana została do 
Rady Ligi Narodów. Wybór ten jest prostą 
konsekwencją zrozumienia przez świat roli 
Polski w Europie, zrozumienia, że Rada Ligi 
Narodów baz Polski jest niekompletna i nie­
kompetentna do decydowania o problemach 
europejskich, zrozumienia, że bez zgody Pol-

,,'fehnmee juhr"
Ślcdztwo w sprawie afery przemytniczej Sa­

lów, Pomerancbluma i Weisberga, o której do­
nosiliśmy przed kilku dniami, zatacza — jak 
słychać, — coraz szersze kręgi, wykrywając 
wciąż nowe i dalsze ogniwa tej skandalicznej 
sprawy. Że śledztwo nie jest bezowocne, świad 
czą o tern choćby szczegóły, które’ dotychczas 
mogły być podane do wiadomości publicznej, a 
które się już same przez się zapowiadają jako 
materjal wręcz niezwykły j bogaty.

To też nic dziwnego, że zainteresowanie o- 
pinji tą sprawą jest w Polsce olbrzymie. Szcze­
gólniej zaś interesuje ta sprawa ludność P o- 
morza, przez teren którego szła z Gdańska 
jedna z głównych arteryj żydowsko-niemieckie- 
go szmuglu, ażeby przy współudziale pewnych, 
znanych już dziś zapewne „czynników“ rozpro­
wadzać przemycane w grubych ilościach towary 
w głąb kraju, okradając Skarb Państwa, a zgar­
niając do kieszeni tysiączki „zarobku“ z tego 
ślicznego procederu.

I oto dzieje się dziwne zjawisko. O tej to 
właśnie sprawie, tak żywo interesującej opinję 
publiczną, — pomorska prasa Str. Narodowego 
uważa za stosowne (czy też może za potrze- 
b n e)... milczeć.

Jest to zaś tern ciekawsze, że śledztwo w tej 
sprawie objęło przecież nietylko osoby Salów, 
Pomerancblumów, Weisbergów. Bachrachów i im 
podobnych wytwornych żydów z Katoiaic, 
Sosnowca. Łodzi czy Warszawy, ale również i 
polskie nazwiska... działaczów Stronnic­
twa Narodowego na Pomorzu, a więc 
tych właśnie, którzy walkę z żydami wypisali 
jako jedno z haseł swego sztandaru.

Dziwna jest la dyskrecja, — dziwna i dają­
ca bardzo wiele do myślenia. Kiedy 
po lipcowych wypadkach gdyńskich zaareszto­
wano m. in. pewną osobistość z „narodowego" 
światka pomorskiego, nazwiskiem Wacław Cie­
sielski, — wówczas prasa „narodowa“ zatrzę­
sła się z oburzenia. Sypały się wymowne, so­
czyste krzyki, jęki i lamenty nad „bezprawiem“ 
zastosowania środka prewencyjnego wobec ko­
goś, kto wbrew prawu podburzał współ­
towarzyszom z OWP. do ostrych wystąpień prze­
ciw porządkowi prawnemu i władzom, Kiedy z ś 
potem sąd w Gdyni skazał pewną osobistość, 
również nazwiskiem Wacław Ciesielski, na wię­
zienie za zbrodnię rozruchu, — prasa narodowa 
celebrowała na swych lamach solenne nabożeń­
stwo na cześć jego kryształowego charakteru, 
bohaterstwa, zalet, enót, zasług, zdolności, 
dzielności i innych w tym guście wspaniałości. 
Aż tu wreszcie teraz, kiedy to samo nazwisko 
poraź trzeci od lipca br. zrjmuje uwa'ę 
opinji publicznej, — ta sama pras# „narodowa" 
nagle a niespodziewanie ani rtru-mru. Nabrała 

szóści stroni od przywódców, jacy mu się 
ze swą opieką narzucają.

Nasz lud dokładnie uświadamia sobie 
grozę momentu, w którym p. Witos i 
Kiernik przy pomocy p. Liebermana czy 
Ciolkosza spróbowaliby realizować hasło 
„rządu robotniczo - włościańskiego“ — 
moment, w którym jedna strona ciągnę­
łaby wóz władzy do łasa.., wysokich cen 
produktów rolnych, druga między szpry­
chy kół tego wozu pchałaby hamulec jak 
najniższych cen zboża i nabiału i mięsa, 
ze względu na interes robotnika miejskie­
go.

Czyż ostatnio nie mieliśmy jaskrawe­
go przykładu takiej „akcji“ i natychmia­
stowej kontrakcji? Czyż nie widzieliśmy, 
jakie to zamieszanie wśród partnerów 
chcących zgodnie utworzyć „rząd robot­
niczo - włościański“, wywołała demago-

ski nic się już w tej chwili w interesującej ją 
połaci Europy, w pobliżu jej granic stać nie 
może.

Nie jest to sukces, lecz rezultat mocnej, 
spokojnej, zdecydowanej i konsekwentnej po­
lityki zagranicznej i wewnętrznej Polski, pr°- 
wadzmej od lat sześciu.

Sukces przyniosła debata mniejszościowa. 
Ten genewski tasiemiec, który odradza się co 
roku, choć mu co roku łeb ucinają, który po­
jawia się na stole obrad Ligi Narodów dz’ęki 
szczególnym staraniom delegacji niemieckiej — 

wody w buzię i:— „sza!“ — jak mówi się w 
rodzinnym języku Jośków Salów i Pomeranc­
blumów.

A przecież możnaby — bodaj dla utartego 
obyczaju — krzyknąć: „To nieprawda, on nie 
winien"! — tak, jak to miało miejsce w l i p c u 
br., zanim zapadł wyrok skazujący wspomnia­
nego Ciesielskiego za jawną kolizję z obowią­
zującym kodeksem karnym. Albo ewentualnie 
możnaby — również dla utartego zwyczaju — 
wykrzyknąć: „To nieprawda. Ciesielski nigdy 
nie był członkiem Sir. Narodowego, nigdy nie 
należał do OWP., nigdy nie redagował „narodo­
wego“ pisma i wogóle jest nam nieznany", — 
tak, jak to miało miejsce z dziesiątkami człon­
ków byłego pomorskiego OWP., którymi zajmo­
wały się sądy za przeróżne kryminalne historje.

Lepiej jednak późno, niż nigdy. Może pomor­
ska prasa „narodowa" namyśli się jeszcze i 
spróbuje zastosować również i tym razem 
jedną z tych dwóch, dotychczas prak­
tykowanych metod obrony. Kto wie? Może się 
to na co przyda, choćby nawet i wbrew regule 
przysłowia, mówiącej, że... „do trzech 
razów sztuk a"...

Narazie jednak głębokie milczenie pokrywa 
tę sprawę w pomorskiej prasie „narodowej". 
Wprawdzie partykularne pisemko które wpierw 
redagował aresztowany wraz z Salem i Pome- 
rancblumem bohater „narodowy" jęknęło szcze­
rze w pierwszym momencie z bólu: „więc po- 
tośmy składali kaucję, żeby go nam znów zabra 
no?“, — wprawdzie również i „Kurjer Poznań­
ski", jak zwykle, źle poinformowany, nieopa­
trznie wyrwał się ze wzmianką o „najbliższych, 
którzy wierzą w niewinność Ciesielskiego". Ale 
im widocznie coprędzej zatkał buzię nakaz prze 
rażonego partyjnego kierownictwa: — „sza, ci­
cho, — jeszcze się z czem niepotrzebnie wyga­
dacie“...

Zrobiło się więc istotnie „cicho, sza". Czy 
to jednak pomoże? Przecież czy tak czy owak 
rzecz biorąc, zawsze wychodzi stąd „kiepski in­
teres", — jak to malowniczo określa język Salów 
i Weisbergów. Krzyknąć, że Ciesielski nie wi­
nien? — Ryzyko. A nuż się potem pokaże, że 
itd. Krzyknąć ,że Ciesielski nie byl wybitnym 
działaczem „narodowym"?, — Zapóźno. A więc 
milczeć? — Hm, zapewne. Ale co wtedy zrobić 
z pewnem łacińskiem (broń Boże, nie żydow- 
skiem) przysłowiem, mówiącem: „qui tacet, af- 
firmare uidetur", — „kto milczy, ten wydeje 
się potwierdza ć"? —

Mocno wspólczujemy prasie „narodowej" w 
jej nieprzyjemnej sytuacji. Alę cóż robić. Taki 
'o już widać przyszedł na nią „schwarce iuhr" 
— mówiąc językiem Pomerancblumów 

giczna próba Witosa i tow. „wojny z 
miastem“, hasło wygłodzenia miasta, pró­
ba powstrzymania furmanek chłopsk’eh 
od dowozu żywności do miast?

1 te dwie, sfery, tak nieskoordynowa­
ne w koncepcjach zasadniczych, tak bie­
gunowo przeciwne w swych żywotnych 
interesach, łudzą siebie i innych, że mo­
głyby zgodnie i skutecznie kierować apa­
ratem rządowym w państwie?

Politycznie, gospodarczo, społecznie 
każda taka próba byłaby wręcz katastro­
falną,

A zwłaszcza, gdy pomyślimy, że jest 
przecież jeszcze... tertius gaudens — o- 
bóz reakcji politycznej, społecznej — nie 
przebierający w środkach działania, który 
też chce niepodzielnie „rządzić“ i również 
pomieszałby szyki frontu od PPS do 
stronnictwa ludowego. .-Mc czy i na pra­
wicy istnieje możność realizacji snów o 
władzy?

Jest to zagadnienie, nad którem trze­
ba się osobno zastanowić i również ob­
szernie, a krytycznie naświetlić.

Niemców ku Polsce 
pojawił się oczywiście także w bieżącym ro­
ku.

W tym roku jednak delegacja niemiecka 
usłyszała kilka słów prawdy. Rolę karcicie- 
la W2’ął na siebie minister Zaleski i — wy­
garnął. W końcowej rezolucji, przyjętej przez 
komisję polityczną Zgromadzenia Ligi Naro­
dów znalazły się wszystkie tezy polskie. Niem­
cy, którzy dyskusję mniejszościową wywołali, 
wywołali jednocześnie nieprzyjemną dla siebie 
rezolucję i zdemaskowanie własnej dwulico­
wości. Wpływające z Polski do Genewy 
skargi niemieckiej „uciśnionej mniejszości“ 
zostały raz na zawsze odpowiednio oświetlone. 
Nikt się już nigdy niemi nie przejmie...

Daleko większy sukces polityki polskiej 
osiągnęliśmy w daieriizinie roebrojeniioiwaj. 
Trzeba było dopiero utknięcia Konferencji 
Rozbrojeniowej w miejscu, trzeba było wystą­
pienia niemieckiego z żądaniem „równości 
zbrojeń“, trzeba było całkowitego opanowa- 
nia polityki niemieckiej przez duch zbrojnego 
odwetu, ażeby znakomita większość 58-miu 
państw-członków Konferencji Rozbrojeniowej 
zrozumiała słuszność polsko-francuskiego po­
stulatu o bezpieczeństwie prz-ad rozbrojeniem 

o przerażającym absurdzie rozbrajania się 
bez zapewnienia bezpieczeństwa, gdy istnieje 
w centrum Europy 60-ciomiljonowy uprzemy­
słowiony kraj, którego ludność wychowywana 
jest przez swoich duchowych i politycznych 
przywódców w wiecznem pragnieniu zemsty, 
odwetu — przez wojnę.

Dziś już w Genewie obóz wyznawców po­
stulatu francusko-polskiego spotężniał tak, że 
przeciwstawić się może z powodzeniem sza. 
leńczym pomysłom rozbrajania się w obliczu 
zbrojących się Niemiec. A jeżeli komuś wy- 
daje się, żc pogawędka pięciu, czy tześciu 
panów w Londynie czy gdzieindziej odbyta, 
może przekonać narody, że winny stanąć bez­
bronne naprzeciw po zęby uzbrojonych Nie­
miec — ten myli się.

To właśnie minister Zaleski w wywiadzie 
swoim powiedział bardzo wyraźnie. Dobrze 
się też stało. Bo poco poważni panowie mają 
się niepotrzebnie tradzić, kiedy nic z togo nie 
może wyuiknąć...

„Europa 
stanie w płomieniach ’ 

ł*« ft.erowców
w Wlcrtr.ttB

Szczególnie ciekawą ilustracją do wysunię­
tej oficjalnie przez urzędową politykę niemiecką 
tezy równouprawnienia zbrojeń i zniesienia krę­
pujących zbrojenia niemieckie klauzul Trakta­
tu Wersalskiego jest opis pewnej demonstracji, 
zamieszczony w Nr. 224, wychodzącej w Kró­
lewcu „Preussische Zeitung".

Dziennik ten donosi, że f yu'ód 't-hodnio 
pruskich hitlerowców Koch wziął udział w ma­
nifestacji na rzecz obrony granic niemieckich, 
urządzonej przez hitlerowców w Wiedniu.

W wygłoszonem tam przemówieniu Koch 
wskazywał, że obecne granice Niemiec są „nie- 
możliwe do utrzymania i muszą być zmienione". 
Nawiązując do wytoczonego przez władze cze­
chosłowackie procesu przeciwko bojówkom nie­
mieckim w Brnie, wyraził się Koch dosłownie. 
„jeżeli się niemczyźnie nie da żyć — Europa 
stanie w płomieniach — niech żyje wojna wyz­
woleńcza 100 miljonów Niemcowi".

j
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Nowm francnsk' attache 
wojskowy w Polsce Śląska pobudka do wytężone) pracy

W

Przybył do Warszawy nowy attache wojskowy 
Francji w Polsce pułk. d‘Arbonneau.

Nowe dekretu gospo­
darcze

Rozporządzenia uchwalone 
na Radzie Fl.msirów

Wśród projektów rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej, uchwalonych na posiedzeniu 
Rady Ministrów w dniu 17 bm., znajduje się 
projekt nowelizacji ustawy z dnia 12 marca 
1932 r. o ułatwieniu spłaty uciążliwych zobo­
wiązań obciążających gospodarstwa rolne. No­
wela do tej ustawy wprowadza dalsze ulgi, ma­
jące na celu zwiększenie obrotu nieruchomością 
mi ziemskiemi, umożliwienie rolnikom spłaty ich 
zobowiązań ziemią, oraz zapobieżenie spadkowi 
cen ziemi. Projekt tego rozporządzenia pozosta 
je w związku z akcją oddłużenia rolnictwa i 
wprowadza dalsze rozluźnienie przepisów krę­
pujących obrót ziemią.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia o pierwszeństwie hipotecznem i 
konwersji zaległości od pożyczek instytucji kre­
dytu długoterminowego. W myśl tego rozporzą 
dzenia wszelkie zaległości od pożyczek wspom­
nianych instytucyj będą miały równe pierwszeń 
stwo hipoteczne z kapitałem tych pożyczek. 
Instytucje kredytu długoterminowego będą mia­
ły prawa konwertować te należności na pożycz 
kę dodatkową w gotówce bądź w listach zasta­
wnych lub obligacjach.

Następnie uchwalony został także projekt 
rozporządzenia, które ustanowić ma przywilej 
egzekucyjny dla instytucji kredytu długotermi­
nowego, mających swą siedzibę na obszarach b. 
zaboru austrjackiego i pruskiego. Dotychczas 
przywilej ten posiadały tylko instytucje kredy­
tu długoterminowego ziemskie j miejskie na ob­
szarze b, Kongresówki.

Zjazd Katowicki
W dniu 23 bm. odbędzie się w Katowicach 

wojewódzki zjazd delegatów Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia JPracy (BB 

WR na Śląsku). Zjazd poprzedzi uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonowym. Po 
nabożeństwie zebrani udadzą się w pochodzie 
na Plao Wolności, gdzie delegaci złożą wieniec 
na płycie powstańców.

Zjazd otworzy prezes głównego Komitetu 
wykonawczego poseł Grzesik. Przemówienie 
wygłosi prezes BBWR p pułk. Sławek. Pro» 
gram zjazdu obejmuje referaty posła Witcza« 
ka, senatora dr. Pawelca, posła Kapuścińskiego 
o autonomji śląskiej, jako zagadnieniu poli« 
tycznem, o zagadnieniach gospodarczych i sos 
cjalnych na G. Śląsku.

Przedstawiciele Francji
na komun koculnum

P. minister komunikacji, ;nż .Michał But­
kiewicz przyjął przedstawicieli prezydium Związ 
ku Przedsiębiorstw Komunikacyjnych i odbył z 
nimi dłuższą konferencję w sprawach związa­
nych z rozpoczynającym się w dniu 21-ym tm 
ogólnopolskim zjazdem komunikacji miejsco­
wej nad którym sprawuje protektorat, W zje­
ździć tym wezmą udział delegaci zrzeszeń i or­
ganizacji komunikacji lotniczej, ą <vięc kolej do 
jazdowych, autobusów i tramwajów z całej Pol 
ski. Zapowiedziany został również przyjazd 
przedstawicieli niektórych zrzasąeń zagranic« 
nych m, in. Francuskiego Zw. Prz -Mębiorstw 
Tramwajowych w osobie sekretarza tej or­
ganizacji p. Calvaysac.

W dniu 16 bm. odbyła się w Katowicach 
w Teatrze Polskim uroczysta akademja Z. O. 
K. Z. z okazji „Tygodnia Zagadnień polsko- 
niemieckich". Przed wypełnioną salą przema­
wiali dr. Nowak, min. Strassburger, b. komi­
sarz generalny R. P. w Gdańsku, dr. Szcze­
pański b. konsul generalny R. P. w Bytomiu 
i inni. Poniżej podajemy streszczenie z pię­
knego przemówienia dr. Nowaka.

„Ojczyzna zagrożona" zagrzmiał poraź 
pierwszy przed 11 laty okrzyk z niemieckiego 
południowego wschodu przez cały kraj. Roz­
począł się czas udręki Górnego Śląska. Wybu­
chły powstania, rozniecone i prowadzone przez 
polskich podżegaczy; tchórzowski motłoch 
grabił i palił i szerzył postrach na wsi i mie­
ście.

„Górnośląski okręg przemysłowy .jest 
Ukrainą, jest rozdartą ziemią niemiecką. Dla­
tego my, niemcy, najmniejszego nie mamy

Polski front w Niemczech
Przed wyborami do Reichstagu

Ostatnio została ustalona wspólna dla wszy 
stkich mniejszości narodowych w Niemczech li­
sta kandydatów poselskich. Na liście tej, no­
szącej nazwę ,,Mniejszości narodowe w Niem­
czech" figurują: 1) dr. Jan Kaczmarek, kiero­
wnik naczelny Zw. Polaków w Niemczech, 2) 
Ks. prób. dr. Bolesław Domański, prezes Zw. 
Polaków w Niemczech, 3) Piotr Budach, rolnik 
(Duńczyk), 4) Jan Skala, redaktor (Serbołu- 
życz), 5) Wilhelm Matschulet, kier. (Litwin), 6) 
Johannes Oldsen, rolnik (Fryzyjczyk), 7) Le­
opold Mika, rolnik ze Śląska Opolskiego.

Żywe jeszcze jest wspomnienie ostatniej po­
rażki listy mniejszości w Niemczech. Polacy z 
tej porażki winien wyciągnąć wnioski, jeśli cho 
dzi o ustosunkowanie się do obecnych wyborów.

Przy ul. Bagatela w Warszawie otwarta została wystawa pamiątek lotniczych po śp. por. Żwir 
ce i inż. Wigurze. Oprócz licznych pamiątek osobistych, nagród sportowych j fotogralji, głóuną 
uwagę zwracają samoloty, na klótych. bohater- scy lotnicy odnieśli tyle sukcesów. Ilustracja 
nasza przedstawia na pierwszym planie słynnyjuż dziś na całym świecie aparat RWD 6 taki 
sam jak ten, na którym lotnicy odnieśli zwycięstwo w Chellengeu i w którym znaleźi tragicz­

ną śmierć. X

Miecz na wschodzie
Jeszcze jeden paszkwil z hitlerowskiego podwórka

Organ Hitlera „Völkischer Beobachter" 
zam eszcza „okazowe" ustępy z nowego „dzie­
ła", które wzbogaciło ostatnio „wspaniałość 
kulturalną" niemieckich paszkwilów o Pol­
sce. Autorem tej wiekopomnej książki jest 
niejaki p. Heinrich Bauer. „Dzieło" nosi pło­
mienny tytuł: „Miecz na Wschodzie" 
(„Schwert im Osten").

Autor opowiada tam historje straszliwe, 
od których włosy stają na głowie — o tern, 
jak to było ongiś ...pod Grunwaldem.

Za organem Hitlera powtarzamy poniższy 
rozdzierający opis:

„6 lipca 1410 armja wrogów pod dowódz­
twem Władysława Polskiego (Jagiełły) i W. 
Księcia Litewskiego Witolda przekroczyła gra­
nicę pruską(!) pod Gilgenburgiem. Droga ich 
znaczyła się przeraź aj ącemi spustoszeniami (!) 
Król polski dotrzymuje słowa, że w kraju nie 
pozostanie ani jeden kij(!!), któryby dłoń 
niemiecka mogła podnieść. Starcy, kob ety, 
dzieci, wszyscy którzy nic mogli uciec, mę. 
czeni(!) są w azjatyckim «żale krwi i włóczę 
ni w niewole (silne, obrazowe pióro!). Dnia

odpowiedzi na wrogie zakusii
powodu nazywać odstąpione ziemie „Polskim 
Górnym Śląskiem", jak się to często dzieje. 
Cały okręg przemysłowy rozkwitł przez nie­
miecką wiedzę i pod niemiecką opieką a no. 
wa granica rozcina tę całość niemieckiej pra­
cy na Górny Śląsk Wschodni i Zachodni".

Te dwa zdania wyjęte są z Teubners 
Erdkundliches Unterrichtswerk, Vorstufe für 
Schlesien. Te dwa zdania są wyjęte z pod­
ręcznika szkolnego dla młodzieży szkół śre­
dnich w Niemczech. Dwa krótkie zdania, a 
przecież mieści się w nich jasno i wyraźnie 
cały program narodu i państwa niemieckiego 
w Stosunku do zagadnienia polsko-niemieckie­
go na Śląsku. Te dwa zdania odkrywają nam 
równocześnie bez osłonek duszę i charakter 
niemiecki do dna samego.

A więc Górny Śląsk, to deutsches Land" 
„Deutsches Land", bo kiedyś gwałtem ziemia 
ta została włączona do Prus i z tą chwilą

Demoralizujące napięcie walk partyjnych wcią­
gnęło w wir walki wielu Polaków, którzy dali 
się usidlić różnym partjom niemieckim. Tym­
czasem pewnem jest, że żadna z partyj nie­
mieckich wobec dzisiejszego kursu imperiali­
stycznych i militarnych Niemiec nie stanie w 
obronie mniejszości polskiej. Mniejszość ta win­
na zdać sobie sprawę z tego, że nic ją nie ob­
chodzą niemieckie porachunki partyjne.

Związek Polaków w Niemczech wydał osta­
tnio w prasie polskiej, wychodzącej w Rzeszy 
szereg odezw, w których wzywa do jaknajlicz- 
niejszego udziału w wyborach, do udziału pod 
znakiem odwrócenia się od zmagań partyjnych. 
a z wiarą w osiągnięcie jak najlepszych rezul­
tatów.

13 lpica Gilgenbeig zostaje wzięty zdradą (!) 
i spalony a wszyscy żywi na ulicach i w do­
mach — wymordowani(!) Wieczorem dzikie 
zwierzęco hordy słowiańskie („Raubtierhor­
den") wtargnęły do kościoła, gdzie skryły się 
kobiety i dzieci. Przez całą noc polskie, ruskie 
i litewskie bestje hańbiły kobiety i dziewczę, 
ta. Ładniejsze z nich nazajutrz rano zacią­
gnięto dalej. Pozostałym zaś obcięto piersi 

wydano na pastwę płomieni w zamkniętym 
kościele."

Tc wszystkie niesamowite, a zełgane okro­
pności spowodowały, że wielki mistrz Ulrich 
von Jungingen stanął „na spiekocie słonecz- 
nej(!) ze siwą przemęczoną ajmją w dniu 15 
lipca pod Tannenbergiem." Dalej następuje 
barwny opis bitwy, w której rycerze Zakonu 
z okrzykiem „Chrystus zmartwychwstał" na 
wargach i ze sztandarem świętego Jerzega sta­
wiają czoło falangom polskiego wojska. „Pol­
ska chorągiew państwowa" („der Reichsban­
ner"), biały Orzeł na czerwonem polu, tonie 
pod górami trupów polskich i niemieckich ry­
cerzy, ale ci asie napływają z laso'w i bagien 

stała się „deutsches Land". To, że dziś je­
szcze ziemie te zamieszkałe są pizez Polaków, 
że miasta i wsie noszą nazwy polskie, nfearo- 
zumiałe w języku niemieckim, że z wykopalisk 
pad Upo’am przemawia do nas stara słowiań­
ska i polska kultura, to wszystko nic. Ponie­
waż raz na ziemi tej stanęła niemiecka stopa, 
to już wystarczy, by ziemia ta stała się 
„Deutsches Land".

A rozkwit na Śląsku stworzyła niemiecka 
wiedza i niemiecka opieka. Na tern kwita 
i basta. Żmudna praca dedosiątków pokoleń 
polskiego chłopa, setki wypadków śmiertel­
nych po kopalniach i hutach, tysiące inwali­
dów, ta tak obficie potem i krwią robotnika 
polskiego znaszana ciężka praca — to fur da., 
to nic.

— W swej rozpaczy trzykrotnie w pow­
staniach śląskich za broń chwytająca ludność 
polska, to „fc.ges Gesindel“, to motłoch ichó. 
rzliwy. Nad takim motłochem może.się pa­
stwić bezkarnie „kulturalny" naród niemiecki, 
to nie żadna hańba. A więc śmiało. Nożom 
pod żebra Piecucha, bo choć sądy dla pozoru 
sprawiedliwości skarżą morderców na śmierć, 
to cały „kulturalny" naród niemiecki wstawi 
się za zbrodniarzami i nie dopuści do tego, by 
za zamordowanie „eines von dem polnischen 
— Gesindel" włos miał spaść z głowy jakie­
mukolwiek niemcowi.

Istota zagadnienia polsko-niemieckiego to 
nie zwyczajny chwilowy spór graniczny. De­
magog niemiecki, wpajający w młodzież uczu­
cia nienawiści i wyższości w stosunku do na­
rodu i Państwa Polskiego czyni to z myślą 
o przyszłości. Ta sama myśl o przyszłości 
dyktuje mu słowa, że niemcy nie powinni 
używać nazwy Polski Górny Śląsk.

Program jasny i wyraźny, tendencja zro­
zumiała.

A my? — Nam bacznie śledzić trzeba po­
czynania i pociągnięcia naszego zachodniego 
sąsiada.

Czy mamy powody do zbytniego niepokoju? 
Wydaje mi się, żo nie. Wystarczyło lat 10, 
by spadła sztuczna patyna nieanieckośd. 2 
części Śląska złącaonej z Polską. Po 10-ciu 
latach przynależności do Polski województwo 
śląskie jest najwięcej polakiem w°jewMztv/em 
w Państwie. A po drugiej stronie? Jeżeli mi­
mo istniejącego terroru znalazłyby się tysiąca 
Polaków, którzy mieliby odwagę głosować 
otwarcie na listę polską, jeżeli rozwój kultu­
ralny do tego stopnia postępuje naprzód, że 
Polacy na Śląsku Opolskim p°lskie w Byto­
miu budują gimnazjum, wydaje mi się, że nie 
potrzebujemy być pesymistami? Tern mniej, 
że dawniej polskość na Śląsku skazana była 
na aiebie. Dziś zaś znajduje oparcie w wol- 
nem państwie Polskiem, które w razie po­
trzeby będzie umiało upomnieć się o prawa 
swych rodaków. A czynić to będzie mogło tern 
skutecEniej, im gamo będzie silniejsze. Tak 
więc wydaje mi się: najlepszą odpowiedzią z 
naszej strony na zakusy niemieckie będzie 
wytężona praca nad siłą i wielkością naszego 
państwa.

Niech żyje silna i wielka Rzeczpospolita 
Polaka.

nowo zastępy z pieśnią „Bogarodzico" na 
ustach. „Słowiańska przetnoc(!) zwyciężyła" 
— kończy swój opis p. Heinrich Bauer — 
„dnia tego rozpoczęła się niemiecka nioiDla 
wschodnia i od pół tysiąaa, lat cały naród 
musi pokutować(!) za to, że państwo nie, 
micckic pozostawiło wówczas bez pomocy 
swych braci, walczących na Wschodzie,..“

Opowieści takie o „płonącej granicy" i 
rzekomych „okrucieństwach“ polskich wywo­
łują, jak wiemy, straszliwą panikę wśród lu­
dności Prus Wschodnich i przyczyniają się w 
znacznej mierze do ruiny tego nieszczęśliwe­
go kraju. Tu la voulu Goorges Dandin: Sam 
tego chaialeś Adolfie Hitlerze!!

Adzie sle podziały 
mil jardu na Osihilte?

W pierwszym kwartale 1932 r wystawiono 
na licytację w Prusach wschodnich 4320 gospo­
darstw rolnych o ogólnei powierzchni 102-361 
hektarów
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Wypadek czy zagadka?
Jak wczoraj donosiliśmy, — w wy­

padku samochodowym w drodze z Gene­
wy do Paryża zginał dziennikarz niemicc 

p ki, korespondent znanej „Weltbuehne“' 
Karol Mertens. Wypadek — jak tyle in­
nych, codzień niemal zdarzających się w 
różnych miejscowościach katastrof samo­
chodowych, — nie budziłby napozór 
większego zainteresowania, niż to, jak> 
się zwykło przykładać do bieżącej kro- 
niki nieszczęśliwych wypadków. A jed- 
nak — tym razem warto tej katastrofie 
poświęcić nieco uwagi, i to ze względu 
zarówno nr. osobę tego, kto zginął, jak : 
na okoliczności, w jakich zginął.

! Kto był Karol Mertens? Nazwisko 
/zrjego wielokrotnie zjawiało się na łamach 
.<• prasy europejskiej Cytowano często jego 
*>i,śmiałe artykuły, drukowane w maleńkim, 

ledwo parę tysięcy egzemplarzy liczącym 
tygodniczku niemieckim p. n. „Die Welt­
buehne“, Jeszcze, częściej jednak przyta 
czano jego książkę, wydaną przed sje- 
dmiu laty p. t. „Czarna Reichswchra“ 
(„Die schwarze Reichswehr“), a jeszcze 
częściej powoływano się na książkę p. t : 
„Uchybienia Rzeszy wobec Traktatu Wer 
Salskiego“, której autor krył się pod 
skromnym pseudonimem: „C, M.“ Byl 
nim — Carl Mertens.

Kto byl Mertens? Opinja. świata zna; 
~*ła go tylko jako jednego ze śmiałych i 

fanatycznych dziąlaczów niemieckiego o- 
bozu pacyfistycznego który wespół z in­
nymi pacyfistami, jak prof. Foerstcr, Hel­
lmuth von Gerlach, prof, Quidde, Frosch 
itd., miał odwagę wykazywania na cyfro­
wych i źródłowych przykładach obłud­
nej roi' Niemiec w polityce międzynaro- 
lowej i przygotowywaniu nowej wojny 

odwetowej, Ale Mertens był kimś więcej. 
Ryl jednym z tych, co w swoim czasie 
odważyli się głośno ostrzec Europę przed 
niebezpieczeństwem zniesienia wojskowej 
kontroli Aljantów nad Niemcami, — kie­
dy zaś to wbrew jego przestrogom nastą- 

, piło, Mertens na własną rękę odważył się 
prowadzić tę kontrolę — dalej: Bezlito­
śnie demaskował w prasie niemieckie pla­
ny przygotowań wojennych, machinacje 
ciężkiego przemysłu, ruch organizacyj 
wojskowych, kontakty Rzeszy z Rosją 
Sowiecką, inne zakulisowe gry i pociąg­
nięcia wojskowych i dyplomatycznych sfer 

F wojującego germanizmu.
Nic dziwnego, że stał się przedmio- 

■ (! tern zajadłej nienawiści i bezwzględnej 
nagonki ze strony odwetowych żywio­
łów niemieckich. Urządzano na niego na­
pady, kilkakrotnie usiłowano „sprzątnąć“ 
po cichu, stosowano represje osobiste, 
próbowano go zgnębić i zamknąć mu u- 
sta. Nie pomogło to jednak. Mertens był 
zbyt odważny i — czujny,

Kiedy intryga czynników rządowych 
Rzeszy zmusiła przywódcę niemieckich 

Pi pacyfistów, prof, Foerstera, do opuszcze­

nia kraju, Mertcns podążył za swym na. 
uczycielem do Szwajcarii, gdzie począł 
wydawać znane w całej Europie biulety­
ny miesięczne w dalszym ciągu demasku­
jące rolę Niemiec. Stał się jeszcze gro­
źniejszy, niż byl. W Niemczech ogłoszo­
no go „zdrajcą kraju“. Kpił z tego. Na 
każdorazowem posiedzeniu Ligi Naro­
dów, delegaci niemieccy, wysuwając ko­
lejne preten.L R;eszy, mieli do zgryzie­
nia nielada orzech w postaci nowych re- 
welacyj Mertensa na ten właśnie temat, 
który zamierzał- poruszać

Aż przyszło ostatnie, dopiero - co za­
kończone posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów

Niemcy — jak wiadomo — usunęli się 
od udziału w niem, Mertens jednak — 
— trwał przez cały czas jego obrad na 
swym dobro.vo’rym posterunku w Gene­
wie, jeszcze czynniejszy niż przedtem, je­
szcze groźniejszy dla Niemiec... .

Po zamknięciu sesji Mertens wyjeżdża

W zlolym skarbcu francji
15 miliardów w podziemiach z draniiu i siali

Amerykański dziennikarz Knickcrbocker 
zwiedził niedawno podziemia Banku Francji. 
Dziś skarbiec Banku Francji zawiera najwięk 
sza na świecie ilość złotego kruszcu. Temu 
zawdzięczamy wizytę i podzielenie się z czy» 
telnikami wrażeniami tego spostrzegawczego 
dziennikarza.

Każdy bank ma swoje kasy i podziemia, ale 
żaden z nich nie może się porównać z Ban? 
kiem Francji. Żaden faraon nie potrafił zbu* 
dować tak niedostępnego grobu we wnętrzu 
największej piramidy, jak są niedostępnemi

Nowsj kolos morski

Stocznia w Saint Nazaire buduje okręt „Super Ile de France“ który wielkością i komfortem 
ma przewyższyć wszystkie olbrzymy morskie, kursujące na szlaku Północnego Atlantyku. T'- 
on być spuszczony na Wodę 19 bm. Ilustracja nasza przedstawia „Super Ile de France“ w trak 

cie budowy.

do Paryża, gdzie ma przyjaciół wśród 
garstki pacyfistów niemieckich, podobnie 
jak on, skazanych na przymusową bani­
cję. W czasie tej podróży — Mertens gi­
nie nagle gwałtowną śmiercią w zagad­
kowym „wypadku samochodowym“. Na 
jego wóz na równej drodze najeżdża ja­
kiś bliżej nieznany samochód ciężą- 
miażdżąc go wraz z jadącą z nin> 
rzyszką, mimo iż obowiązujące p 
drogowe podobno były przez oba ..o-
chody zachowane...

W tej nagłej śmierci czujnego i od­
ważnego Niemca, groźnego dla Rzeszy 
pisarza — pacyfisty, tkwi jakaś zagadka, 
która wcześniej lub później niewątpliwie 
doczeka się swego wyjaśnienia. Kto wie, 
czy nicią w tym kierunku nie stanie się 
fakt, że ta zagadkowa śmierć nastąpiła 
tuż po zamknięciu posiedzenia Ligi Na­
rodów, na którem Niemcy nie mieli do 
powiedzenia nic, podczas gdy Mertens 
miał — bardzo wiele...

podziemia tego banku. Nigdzie od początku 
dziejów świata nie wybudowano tak obron­
nych murów, jakiemi chroni Francja swoje 
75 miljardów franków w złocic. Bo tak wprost 
fantastyczną wartość posiadają rezerwy włas? 
ne banku oraz depozyty. W tych podziemiach 
leży więc klucz do rozwiązania przyszłości fis 
nansow-ej Europy.

Zwyczajną windą zjeżdża się z parteru do 
suteryn, które są jednocześnie jak gdyby da* 
chem podziemnego skarbca. Drugą windą 
zjeżdża się jeszcze o piętro niżej, stając przed

Oryginalna moda
Polityka zajmuje umysłv szerokich mas w 

Niemczech do tego stopnia, że wkraaza nawet 
w zwyczaje rodzinne. Zdarzają się wypadki, 
że młodz’ o,rowie, sfanatyzowani przez lea­
derów swych partyj politycznych, proszą u- 
rzędn ka stanu cywilnego o nadymię ich sy- 
nor.a imion takich, jak Stahlhelm, Lanin lub 
SsUte, córki natomiast nscywa się chętnie Hi- 
tleriką, Bolszewika lub Stahlhalniiną.

Oryginalna ta moda przybrała tak e rozmia 
ry, iż była poruszana na obradach ostatniego 
kongresu urzędników państwowych w Sege- 
bergu. Przewodniczący kongresu potępił ostro 
w swem przemówieniu nowe zwyczaje, przypo­
minając pewnego zaciekłego militarystę, któ­
ry dał swej córce niezwykłe' imię: lisa Sedau 
Hurra' Większość kongresu uchwaliła zwal­
czanie nowego zwyczaju ze względu na. to, że 
podobne imiona mogą później zaciążyć na 
przyszłości dziecka.

Zwyczaj ten jest przeszczepiony bezpośred­
nio z niwy sowieckiej, gdzie imiona w rodzaju 
„Rewolucja“ i ,Protletaxjat‘f cieszą się powo­
dzeniem. Świadczy to dobitnie o braterstwie 
duci a“ pomiędzy przyjaciółmi z Rapallo.

wejściem do podziemi. Pierwsze drzwi, oko* 
lo 2 metry 10 cm szerokie i 2 metry 45 cm. 
wysokie ważą całą tonnę. Są osadzone w pan* 
cerzu stalowym, szerokim na 60 cm. Taki mur 
i takie drzwi znajdują się w każdym banku 
centralnym. W Banku Francji jest to jedynie 
mały początek dalszych umocnień. Coś jak* 
by drut kolczasty przed żelbetonowemi mura* 
mi twierdzy.

Za temi drzwiami rozpoczyna się tunel idą 
cy między ścianami żelbetonu i stali. To jest 
ściana właściwego podziemia*skarbca, ale do* 
piero pierwsza. Na końcu tunelu stoi na szy* 
nach wieża stalowa. Waży 14 ton. Zastę* 
puje drzwi. Gdy się chce je otworzyć, a więc 
wieżę przesunąć, używa się do tego elektrycz* 
nej lokomotywy. Potem idzie jeszcze mur 
stalowy 60 centymetrowy. Jest to dopiero poło 
wa ubezpieczeń skarbca.

Przez tunel dochodzi się do trzeciej już 
zkolei windy, którą się zjeżdża o dalsze dwa 
piętra niżej. I znów &tonowa brama. 14?to» 
nowa przesuwalna wieża, 4 i pół metrowa ścia* 
na z betonu i stali i elektryczna lokomotywa. 
Jest to więc najniedostępniejsze miejsce świa* 
ta. Bo podziemia zostały wykute w granito» 
wej ścianie.

Wreszcie sam skarbiec: kilka ogromnych 
hal, długości 55 metrów, szerokości około 28. 
Złoto w sztabach. Rozmaite wielkości srztab. 
Są za kratami. Oczy dozorców są tu najlepszą 
kontrolą.

W tych samych podziemiach są i inne sale. 
Przeznaczone dla detektywów. Sale jadalne, 
sypialne, W. C., łazienki. Komfort, wygoda. 
Jest nawet motor elektryczny, który unieza* 
leżnia skarbiec od elektrowni miejskiej.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN,

Dziwny manekin
69> Przekład autoryzowany z francuskiego

Przedruk wzbroniony

Odszedł stamtad powoli, maiac 
przed oczami blada twarz Hannibala 
Haymabela. Poczuł do nietło urazę a 
zarazem podziw. W jakiś czas póź# 
niej pierwsze uczucie wziplo całkowi? 
cie aóra nad drugiem i inspektor po? 
szedł na ulice Hydrauliczna. abv oka? 
zać je temu, co je wzbudził.

— Jaki pan ma tajemniczy sno? 
sób wnioskowania? — zapytał. — Nie 
rozumiem, jak pan mógł pomyśleć o 
tern, nie wychodząc ze swego poko? 
ju.... Czy to z tvch książek czerpał 
pan swa wiedze?...

— Książki? — rzeki z pogarda 
Havmabel. — Nie czytałem napew? 
no wiecei niż dwie, trzy...

— W takim razie? Sherlock Hol? 
mes miał swoja własna metodo... Oj? 
ciec Brown — genialny ojciec Brown 
— również posiadał swnia tajemnice.. 
Na czem polega pańska?

— Wyobraźnia — odpowiedział 
Haymabel.

ó ó ♦

— Mogę słusznie przypuszczać, 
że jedno z was wie. w jaki sposób

został zamordowany Leon Lecopte, 
z tego istotnego powodu, że ktoś z 
was to uczynił. Koniecznem iest te? 
raz, aby wszyscy wiedzieli, w jaki 
to się stało sposób... Postaram się to 
państwu wytłumaczyć...

Mówiąc to inspektor rzucił okiem 
na depesze, którą gniótł w ręce.

I jakby bezwiednie przeczytał 
tekst:

< „Dać kota psu
Haymabel“.

ROZDZIAŁ XXIX. 
Współwinni.

— Leon Lecopte nie lubił Balta? 
zara — zaczął inspektor — i Baltazar 
nie lubił Leona Lecopte. Życie do? 
starcza nam wielu przykładów podo? 
bnej antypatji, czasem bezwiednej, 
czasem wyrozumowanej. Stokrotka 
nie lubiła mnie również i mogę obe? 
cnie przyznać, że odpłacałem jej tem 
samem. Jesteśmy w prawie przy? 
puszczać, że antypatia Leona Lecop? 
te do Baltazara była odruchowa, a 
tego ostatniego umotywowana.. Sze?

roka blizna na grzbiecie kota da je mi 
do myślenia: jestem pewny, źe jego 
pan w sposób brutalny wywierał na 
nim złość... Czy się mvle?

— Nie — odpowiedział Armand 
Lecopte stłumionym głosem. — Tak 

•było... Słuchamy...
Ten wstęp zdziwił najwyraźniej 

cale audytorium Malaisc‘a. Ale in? 
' snektor wiedział, że nie dziwi jednej 

osoby — zdziwienie winnego było 
symulowane. Jedvnem uczuciem, ia? 
kiego mógł ten ostatni doznawać był 
... strach...

— Morderca — podjął inspektor 
spokojnie — posiłkował sie ta niena? 
wiścią. Czyż to nie dziwne, że w 
przyszłości pięciu osób z pośród pań 
stwa znajduje nienawiść tam, gdzie 
niema miłości?

To mówiąc popatrzył kolejno na 
Laurę, Emila. Irme i jei syna.

— Leon Lecopte studiował medy 
cynę, opowiadał mi o tem pan Lecop? 
tc. Przypuszczam wiec, że był w po 
siadaniu różnych trucizn... i że pomię 
dzy niemi znajdował sie cjanek...

Malaise uczynił pauzę, zanim po? 
djął nanowo:

— Cjanek spowodował śmierć Le 
ona Lccopte‘a... Narazie wątpiłem w 
to, nie mogar znaleźć sposobu, w ja? 
ki ten środek o piorunującym skuf? 
ku — iedno z was, — conaimnicj je 

dno. zna ten sposób — został użyty...
Rozległ sie drżący głos Ireny
— Ależ nikt...
— Nie zbliżył sie do brata pani w 

chwili jego śmierci?... Tak, jednak 
ktoś sie zbliżył...!

Teraz wtrąciła sie Laura.
— W każdym razie nie może bvć 

mowy o żadnem z nas... Opowiada? 
lam już panu, gdzie każde z nas było 
w tym momencie.

— Wiem — rzeki Malaise. — Ła? 
malem sobie głowę nad tą zagadką. 
Ponieważ Leon Lecopte nie jadł nic. 
ani nie zażywał na godzinę przed 
śmiercią, wiec wstrzyknięto mu tru 
cizne. Ale kto?...

Dorzucił c’«zej:
— Ale kto?

— Powiedziałem panu! — krzyk 
nął Armand — że ta hipoteza jest 
nieprawdopodobna!

— Prawda może też nie być pra? 
wdonodobna... — szepnął inspektor. 
— Mówiono to już przed nami...

Zakasłał.
— Morderca. którv znajduie się 

tutaj, wie to równie dobrze, jak ja... 
Lepiej, niż ia...

— Kto mówi o mordercy? — 
przerwał Jerome. — To już nie jest 
w modzie...

— To warjat! — szepnęła Zofia 
Charon. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Dzieło naprawy Konsiyiuc ji 
doprowadzone będzie do końca

Staraniem lokalnych grup BBWR. oraz 
żarządu okręgowego Związku Lrgjonistów 
odbyły się w Grodnie i w Białymstoku a- 
kademje poselskie z udziałem p. wicemar­
szałka Sejmu Cara i posła Walewskiego 
na temat zmiany Konstytucji w Polsce, W 
obu tych miastach udział obywatelstwa 
był olbrzymi.

Naczelne h«ss’o
Słowo wstępne wygłosił poseł Walew­

ski, zaznaczając m, in., iż zmiana Konsty­
tucji w naszem państwie stała się powsze- 
chnem pragnieniem. Trzy względy, zda­
niem mówcy, nakazują nam, aby Państwu 
dać nowy lepszy ustrój. Przedewszystkiem 
względy matury geograficzno-politycznej, 
wymagają, aby Polska pozbawiona natural 
nych granic na najważniejszych odcinkach, 
była państwem silnem i zajmującem nale­
żne jej miejsce w rodzinie narodów. Dalej 
względy natury psychologicznej, biorąc 
pod uwagę strukturę duszy i natury pol­
skiej nakazują zdyscyplinować masy oby­
wateli polsk. w służbie dla Państwa. Wre­
szcie względy natury historyczn, wskazują 
aż nazbyt wyraźnie, iż w Polsce musi ist­
nieć silna władza wykonawcza, a prace ciał 
ustawodawczych, które winny się stać ku­
źnią dobrze pojętych praw i życia publicz 
nego w Państwie, winny być sprowadzone 
do roli organów ustawodawczych i kontro­
lujących Rząd. Obóz Marszałka Piłsudskie 
go po zrealizowaniu hasła niepodległości 
Polski, nie spocznie dotąd, póki nie zakoń­
czy drugiego etapu walki, etapu, któremu 
na imię utrwalenie niepodległości W tern 
utrwaleniu państwowego bytu zmiana Kon 
stytucji jest zagadnieniem nac^elnem.

Na drodze do naprawy 
ustroju państwowego

Następnie zabrał głos p. wicemarszałek 
Car. Poświęcając swe przemówienie za­
gadnieniom naprawy ustroju Rzeczypospo­
litej, p. Car zaznaczył na wstępie, że 
wbrew najszczerszym zamierzeniom twór 
ców traktatu pokojowego Liga Narodów 
nie umiała przynajmniej dotychczas wy­
tworzyć atmosfery zaufania i bezpieczeń­
stwa. Mówca zwrócił szczególną uwagę 
na zachowanie się naszego zachodniego są 
siada, który, prowadząc hałaśliwą akcję na 
terenie międzynarodowym o przyznanie 
mu prawa do równych zbrojeń, wyciąga za 
razem pożądliwe dłonie po nasze rdzenne 
ziemie polskie na zachodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej. W tej atmosferze nieuf­
ności i braku objektywnych rękojmi bez­
pieczeństwa , zagadnienie zdrowego ustro 
ju państwa staje się jeszcze donioślejszem 
i pilniejszem. Tymczasem ustrój, który na­
dał Polsce sejm ustawodawczy tym zało­
żeniom w najmniejszej nawet mierze nie 
odpowiada. Przyznali to w swych deklara- 1 
cach programowych sami nawet twórcy 
konstytucji marcowej, nie wyłączając jej 
głównego referenta prof. Dubanowicza. A 
kiedy do życia państwowego zaczął się 
wkradać nieład, warcholstwo i korupcja, 
którym konstytucja marcowa nie umiała 
położyć kresu, wówczas Józef Piłsudski w 
maju 1926 r. wziął władzę w swoje ręce 
pod hasłem naprawy stosunków w pań­
stwie przez naprawę ustroju Rzplitej. To 
hasło stało się naczelnym postulatem pro­
gramu BBWR.

Już w poprzednim Sejmie klub rządo­
wy zapoczątkował prace nad rewizją kon­
stytucji. Dzięki inicjatywie tego klubu 
Sejm powziął 22 stycznia 1929 r. uchwałę, 
stwierdzającą potrzebę rewizji, a rozbież­
ność między poszczególnymi klubami w 
zapatrywaniach na najistotniejsze zagad­
nienia przy braku większości była tak wiel 
ką, że urzeczywistnienie w tych warun­
kach nowego ustroju było rzeczą niemoź- 
kwą. Dopiero w Sejmie obecnym wobec 
zmienionej konfiguracji politycznej można 
było podjąć skutecznie dzieło naprawy 
Rzplitej.

Klub BBWR, podjął prace nad rewizją 
konstytucji zaraz na początku kadencji o- 
becnego Sejmu i prowadzi je planowo, sta 
rając się utrzymać poziom rozpraw na wy­
żynie odpowiadającej powadze zagadnie­
nia. Podizeliwszy materję konstytucyjną 
na 18 zasadniczych referatów, zarówno KI. 
BBWR. iak i komisja konstytucyjna Sejmu 

odbyły juź szereg dyskusyj, zakończonych 
zgłoszeniem tez, które stanowić będą pod­
stawowe zasady nowego ustroju. Ale nie 
tylko w wyniku obranej przez nas meto­
dy potrafiliśmy zorganizować prace w Klu 
bie i w komisji sejmowej, lecz zaapelowa­
liśmy zapomocą ankiety do szeregu wybit 
nych znawców prawa konstytucyjnego w 
Polsce o ich opinję co do zgłoszonego przez 
nas projektu i otrzymaliśmy w tej drodze 
obfity i cenny materjał, który w postaci od 
powidzi na ankietę został ogłoszony dru­
kiem w czasopiśmie „Nowe Państwo", po- 
święconem zagadnieniom konstytucyjnym. 
Praca rozpoczęta, będzie skończona

Poddawszy następnie krytycznemu roz 
biorowi zasady konstytucji marcowej i wy 
kazawszy jej główne wady, prelegent za­
znajomił zebranych z głównemi zasadami 
nowego projektu, a w szczególności omó­
wił: zagadnienie nadrzędności Prezydenta 
Rzplitej, sposoby jego wyboru; zagadnienie 
organizacji Rządu, jego odpowiedzialności 
wobec Prezydenta i Sejmu, wreszcie za­
kres uprawnień Sejmu i Senatu, ich wzaje 
mny stosunek oraz stosunek do Prezyden 
ta Rzplitej i Rządu, a także zagadnienie 
ordynacji wyborczej, zaznaczając, źe auto 

Wschodnio-pruska wyprawa 
na Kopernika

„Naukowe” popisy archiwarjusza z Elblada
Polityka militarnych Prus i metody pro­

pagandy z dnia na dzień coraz bardziej za­
czynają się upodabniać do polityki i metod 
przedwojennych, Tak jak ongiś, Niemcy wszel
kieini dozwolo; emi czy niedozwolonemi sposo­
bami, pribują zaanektować sławnych Pola­
ków.

I tak w „Landsberger Generalanzeiger“ z 
dnia 7 bm. czytamy p. t.: ,Der deutsche Cha­
rakter des Korridor gebiete«, herausgabc hi­
storischer Preussenfuehrer' ‘artykuł który do­
słownie cytujemy w wyjątkach:

„W walce przeciw polskiej propagandzie 
pomorskiej (?) postaramy się w krótkim cza­
sie podać do wiadomości szerokich mas hi­
storyczno - naukowe uzasadnienie znanych i 
oddąwna udowodnionych faktów (!) świad­
czących o niemieckim charakterze kulturalnym 
polskiego Pomorza. (?) Ukaże się mianowi­
cie wydawnictwo życiorysów sławnych mężów 
Prus. W opracowaniu archiwarjusza dr. Kow- 
natzkiego z Elbląga oraz znanego historyk i 
Karola Eugena znajduje się obecnie monogra- 

Ilustracja nasza przedstawia kościół w Brochowie nad Bzurą. Pochodzi on z XIII wieku i sta 
nowi piękny zabytek stylu romańskiego. Zniszczony podczas wojny, odbudowany został sta­
raniem Towarzystwa Ooieki nad Zabytkami Przeszłości. W kościele brochowskim ochrzczo 

ny był Fryderyk Chopin.

rzy projektu pragną zachować dla repre­
zentacji narodowej jak najszerszą podsta­
wę demokratyczną, uwzględniając w mia­
rę dojrzewania udział w życiu pubbeznem 
reprezentacji interesów gospodarczych.

W zakończeniu swego przemówienia p. 
wicemarszałek Car podkreślił nieszczerą 
i dwulicową rolę stronnictw opozycyjnych 
które uznając w zasadzie konieczność re­
wizji naszej konstytucji obecnej, stosują 
względem poczynań klubu BBWR. metodę 
strajku włoskiego. Mimo bo praca rozpo­
częta toczyć się będzie nadal, jak lawina, 
która przełamie bezmyślny opór, bo wolą 
niezłomną obozu Marszałka Piłsudskiego, 
zresztą zgodnie z głosem powszechnym o- 
pinji publicznej — jest dzieło naprawy kon 
stytucji doprowadzić do końca.

fja p, t. „Frombork jako miasto Kopernika" 
Ma ona dostarczyć dowodu, żo urodzony w 
Toruniu kanonik i astronom Mikołaj Koper­
nik był nairodowośai niemieckiej. Dzieło to u- 
każe się prawdopodobnie w końcu lutego 193? 
r. w Elblągu i zostanie rozpowszechnione w 
całej Rzeszy specjalnie w biurach turystycz­
nych i podróżniczych. Nadto ukaże się w ce­
lach propagandy zagranicznej tłómaczenie fnan 
cuskie, angielskie i polskie“.

Oczywistą jest rzeczą, że zapowiedziana ta 
akcja nio wymaga komentarzy. Znamienny a- 
toli jest fakt, iż specjalnie podkreśla się, że 
monografja ma udowodnić to, co wysoce jest 
wątpliwe, (zdaniem niemieckich uczonych) a 
w»ęc narodowość Kopernika. Właśnie ta go­
rączkowa praca nad przywłaszczeniem sobie 
wszystkich wartości kulturalnych polskich jest 
j, szcze jednym dowodem polskości Pomorza, 

Tc śmieszne usiłowania zaanektowania Ko­
pernika najlepiej dowodzą, że był on Pola­
kiem.

Warto podnieść przy tej sposobność', źe

Sprawa gimnazjum 
w Bytomiu

Regencja opolska wysiała specjalną korni» 
sję budowlaną do Bytomia celem zbadania 
gmachu, w którym ma się mieścić polskie gim 
nazjum mniejszościowe. Gmach ten, dawniej 
mieścił redakcję i drukarnię , .Katolika“ i 
obecnie został wzorowo przebudowany w myśl 
pruskich przepisów policyjno^budowlanych.

Komisja ta niewątpliwie nastawiona jest 
na to, aby wykazać ewentualne nowe prze* 
szkody otwarcia gimnazjum.

Pol$hn*wlo$ka Itonfcrcncia 
kolelown

W ministerstwie komunikacji rozpoczęły 
sic obrady polsko-włoskiej konferencji kolejo* 
wej w sprawie wzajemnej rewindykacji taboru 
własności prywatnej. Na konferencję, która 
potrwa dwa do trzech dni przybyło cizterech 
delegatów włoskich kolei państwowych. Pol* 
skie koleje zgłosiły pretensję do 261 wagonów 
włoskie zaś do 31 wagonów. • Konferencję o* 
tworzył podsekretarz stanu w ministerstwie 

komunikacji, inż. Witold Czapski.

szerokie pole do pracy mają dziś ci na Po­
morzu, którym w udziale przypadł obywatelski 
trud i obowiązek świadczenia o kulturze po­
morskiej z racji 700_lecia stolicy pomorskiego 
prastarego grodu Kopernika. Na tym tak wa­
żnym : odpowiedzialnym posterunku działania, 
należy zmobilizować wszystkie środki i siły, 
aby jubileusz ten rozległ się głośnem echem 
nietylko w kraju lecz i zagranicą.

Klemens XIV obrońca 
Polski

Hisiorucznc przuczunki 
tlo pierwszego ruzlstorul'ohk i

W urzędowym oiganie Watykanu „Osserva­
tore Romano“ ukazał się ostatnio znamienny 
artykuł o pierwszym rozbiorze Polski, poświę­
cony świeżo wydanemu tomowi historji pa­
pieży bar. von Pastora.

„Osservatore Romano‘ ‘podkreśla na wstę­
pie, że tom ten obejmuje dzieje papieża Kle­
mensa XIV. „jedynego podówczas obrońcy 
Polaki“. Wczasie tego pontyfikatu miał wła­
śnie miejsce pierwszy rozbiór Polski „fakt 
brzemienny w następstwa, które mają swe 
odbicie również ii za naszych czasów“. Podając 
w tłumaczeniu włoskiem parę stron z dzieła 
bar. von Pastora, które żywo malują tragiczne 

i fa’jy dziejów Polski dziennik watykański pod- 
' kreślą, że „pierwsze zasady owego t. zw. pierw 

szego rozdziału Polski można znaleźć w poli­
tyce Berlina, który dążył do utworzania pomo­
stu ku swoim posiadłościom w Prusach Wschód 
nich porzez Polskę wydłuż dolnego biegu Wi­
ły-

Artykuł „Osservatore Romano' ‘godny jest 
zwrócenia uwagi z dwóch powodów: jest on 

■ przedewsizystkiem stwierdzeniem raz jeszcze 
i słusznego i przez wszystkich poważnych histo­

ryków uznanego poglądu, że to nie Katarzy- 
I na II, jaik usiłują dowodzić dziś Niemqy, ale 
właśnie Prusy były tym istotnym czynni ki am, 
który dążył do roabi°ru Polski. Ten fakt oczy­
wisty, a przez dzisiejsze Niemcy starannie 
tuszowany zyskuje w przytoczonym pr.cz 
dziennik watykański oświadczeniu, nowe waż­
kie potwierdzenie.

Znamiennym pozatem faktem jest, źe z ca­
łego dwud Mi >?topar o tomowego dzieła barona 
Pastoaa właśnie tamu tomowi p°święaa urzę­
dowy organ Watykanu specjalny artykuł zao­
patrując go w tytuł: „Klemens XIV, jadyttiy 

. otektor Polski“.

I Ludność naszej ziemii
Rocznik statystyczny Ligi Narodów za r 

193132 podaje ilość ogólną ludzi, zamieszkują' 
cych glob ziemski na 2 miljardy 12 miljonów 
800.000 osób. Z tej liczby 1.103 mil jony za­
mieszkują kontynent Europy, 252 miljony obie 
Ameryki, 142 miljony — Afrv’-<» 10 miljonów 
— Australję.

i
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W twórczej współpracy dla dobra 
Państwa

Polski eksport nafty
rozpocznle wkrótce swą działalność

Z działalności B. B. W. R. w Mcrcnic
Na terenie województwa krakowskiego odby 

ło się ostatnio szereg zgromadzeń i wieców po­
selskich BBWR, z których najliczniej obesłane 
były przez miejscową ludność w następujących 
miejscowościach: Kidowie, Bestwinie, Pleśnie, 
Siedlisku, Zbigitowskiej Woli. Na zebraniach 
tych uczestniczyło od 200 do 500 osób. Referaty 
na temat aktualnych spraw gospodarczych i po­
litycznych ze szczególnem uwzględnieniem ak­
cji Klubu BBWR w kierunku zmniejszenia roz 
piętości cen między produktami wsi i przemy­
słu — wygłosili pp. posłowie: Gorczyca, Wali­
góra, Szyszko, Gwiżdż, Różak, Starzyk, Ja­
rosz, senator Tyrka oraz pp. dr. Załuski i Woj 
Ciechowski. Na zebraniach tych uchwalono re­
zolucje, w których wyrażono całkowite zaufa­
nie dla działalności Klubu BBWR.

WChoczni, Brzeszczu, Krzeszowicach oraz 
Szczakowej (woj. krakowskie) odbyły się zebra­
nia kół gminnych BBWR, Na zebraniach tych 
referaty gospodarczo polityczne i organizacyj­
ne wygłosili posłowie Gdula i Hyla. W Wado­
wicach obradowała sekcja rolna BBWR z udzia 
łem 100 delegatów ze wszystkich gmin powiatu 
Referat na temat ustawodawstwa agrarnego — 
oraz ostatnich dekretów ulgowych dla rolnictwa 
wygłosił poseł Hyla. Dyskusja wykazała iż za­
rządzenia ulgowe Rządu spotkały się z całkowi 
tern uznaniem wśród rolnictwa.

W Kaliszu, Łasku i Pabjanicach odbyły się 
zebrania Rad Powiatowych BBWR w których 
wzięli udział przedstawiciele kół gminnych i 
miejskich oraz sympatycy i przedstawiciele or- 
ganizacyj, współdziałających z Blokiem. Na- 
strój na zebraniach powyższych, pomimo kry­
zysu i bezrobocia, które szczególnie dotknęło o- 
środki przemysłowe i robotnicze, był bardzo 
dobry. Apel do uczciwego traktowania i oceny 
wszelkich wysiłków Rządu w kierunku opano­
wania i przetrwania kryzysu spotykał się z cał 
kowitem zrozumieniem słuchaczy.

W województwie łódzkiem odbyły się nastę 
pujące zebrania poselskie: we Wolborzu, Gole­
szach, Sulejowie, Umieniu, Babiaku, Krzyko­
sach i Kłodawie, Wyczerpujące przemówienia o 
ostatnich zarządzeniach Rządu w sprawie ulg 
dla rolnictwa oraz o obniżkach cen artykułów 
skartelizowanych wygłosili poseł Dratwa, poseł 
Ulrych oraz miejscowi działacze BBWR. — W 
dyskusji liczni mówcy poruszali bolączki tra-

Delegacja emigrantów 
polskich

u IraiHuskkgo ministra pracy
Delegacja zarządu Federacji Emigrantów Pol 

skich we Francji przyjęta była w ostatnich 
dniach przez francuskiego ministra pracy. De­
legacja przedstawiła sprawę mającego podobno 
nastąpić wydalenia z Francji pewnej liczby cu­
dzoziemców, zatrudnionych w kopalniach węgla. 
Minister francuski oświadczył, iż pogłoski te 
są nieprawdziwe.

Ponadto delegacja poruszyła sprawy ubez­
pieczeń robotników od wypadków i na starość:

Cenw hurtowe
Ruch zniżkowy cen w Polsce również i we 

wrześniu r. b. trwał nadal. Wskaźnik ogólny 
cen hurtowych obniżył się w porównaniu o 0,3 
proc, do 60,0, przyczem artykuły rolne zniżko­
wały o 0,6 do 48,6 proc, artykuły przemysło 
we utrzymały się na poziomie niezmienionym, 
a mianowicie 69,7 proc. Produkty spożywcze 
rolne krajowe obniżyły się o 4,5 do 48,9 proc , 
zwierzęce produkty wzrosły o 4,7 proc., kolon-
jalne obniżyły się o 0,8 do 74.9 proc., drzewo o 
0,5 do 51,4 proc., materjały włókiennicze o 1,5 
do 53,9 proc.

Sukces naszych papie­
rosów we Francja

W roku 1931 wypalono we Francji ogółem 
12.787 kg. papierosów importowanych z Pol­
ski. Największe powodzenie miały „Madeny", 
których spalono 7.085 kg., następnie ..Złota Pa 
ni“ — 536 kg, oraz „Egipskie specjalne" — 
204 kg.

Według tych obliczeń przypada w r 1931 
przeciętnie na jednego mieszkańca Francji 454 
papierosów. Najwięcej wypalono papierosów 
polskich w departamencie Sekwany wraz z Pa­
ryżem, gdzie na 1 mieszkańca wypada 1.097 pa 
pierosów.

Sprzedaż piwa
Browary polskie sprzedały we wrześniu o- 

gółem 127 tys. hektolitrów piwa, czyli o 9,9°/o 
mniej, aniżeli we wrześniu ub. r Rozchód pi­
wa w pierwszych 9 miesiącach br. wynosił 1.121 
tys. hl., t. j, o 29,4 proc, mniej. ani'o,: ‘‘d-
powiednim okresie 1931 r.

piące miejscową ludność na które prelegenci u- 
dzielali rzeczowych wyjaśnień.

W Tarnowie odbyło się walne zebranie Od­
działu Zw. Legjonistów z udziałem 100 delega­
tów, Po przemówieniach na tematy aktualne 
oraz organizacyjne, zebrani uchwalili jednomy­
ślnie rezolucję, w której wypowiedzieli się za 
ścisłą współpracą z BBWR. Analogiczną u- 
chwałę powzięto na zebraniu Zw. Rezerwistów 
w Brzeźnicy.

Nowela do uslawyi o Izbach Rolniczych 
zabezpiecza Izbom stałe źródła dochodu

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 17. 
ym b. m. uchwaliła projekt rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o noweliza­
cji obowiązującej obecnie ustawy o Izbach 
Rolniczych. Uchwała ta stwarza podwaliny 
dla samorządu gospodarczego w zakresie rol­
nictwa, przewidując choć w bardzo skromnym 
zakresie dla izb rolniczych stałe źródła do­
chodu, jakich dotychczas instytucje te, poza 
izbami b. zaboru pruskiego, były pozbawione.

Zorganizowanie reprezentacji rolnictwa jest 
dziś szczególnie ważne wobec konieczności od. 
ciążenia władz państwowych 3-ej instancji, 
które pewną część swej kompetencji w zakre­
sie rolnictwa będą mogły przekazać zorgani­
zowanemu w ten sposób społeczeństwu rolni­
czemu.

Siostry miłosierdzia na kursie przeciwgazowym

Sekcja kobieca LOPP. zorganizowała w szpitalu św. Rocha w Warszawie 4 dniowy kurs obrony 
przeciwgazowej. Siostry zakonne, które ukończyły kurs pielęgniarek zwróciły się same z prośbą 
o przeszkolenie przeciwgazowe. Ilustracja nasza przedstawia uczestniczki kursu. Pośrodku stoją 
(pierwsza) przewodnicząca sekcji organizacyjnej p. Barbara Wodzińska, (druga) wykładowczyni 

p. inż. Halina Starczewska.

Jeszcze jeden wyrok na OWP.
Za bestialskie pobicie

..Dziennik Poznański“ podaje: W sądzie 
okręgowym toczył się proces karny przeciwko 
członkom Obozu Wielkiej Polski, oskarżonym 
o dokonanie napadu w dniu 13 grudnia rb. na 
osobę prof. Dolżyckiego i kupca Szwarca.

Na rozprawie główny świadek oskarżenia 
prof. Dolżycki rozpoznał w oskarżonym Łuaza 
ku i Seifercie napastników, którzy w bestjaL 
ski sposób pobili go. Również oskarżonego 
Łuczaka rozpoznał jako'sprawcę napadu ku» 
piec Szwarc, oraz św. Zwolski.

Oskarżeni, wszyscy czynni członkowie O

Ćwśczen*a Iwiozfcw Strzeleckiego 
w Starej Kiszewie

W ub. niedzielę odbyły się w Starej Kisze* 
wie całodzienne ćwiczenia Zw. Strzeleckiego, 
w których uczestniczyli , .Strzelcy“ ze Starej 
Kiszewy oraz z okolicy. Ćwiczenia rozpoczę» 
ły się już o godz. 8,30. Po krótkiej gimna* 
styce przystąpiono do strzelania z karabinów 
sportowych i wiatrówek oraz do ćwiczeń PW. 
O godz. 19,30 pomasberowali , .Strzelcy* z 
placu ćwiczeń do kościoła na nabożeństwo, 
poczem przed kościołem przewodniczący pow. 
komitetu WF i PW p. starosta Graff odebrał 
od dowódcy kompanji ob. Marszała raport. — 
Po raporcie odbyła się przed przedstawiciela* 
mi władz wojskowych oraz cywilnych defilada. 
Następnie strzelcy otrzymali smaczny oraz 
obfity obiad, podczas którego przybyłych go* 
ści oraz strzelców przywitał prezes miejsćo» 
wego oddziału ob. Miernik Adam. W czasie 
obiadu przemawiali komendant obwodowy PW 
kpt. Niemiec, pow. referent wych. ob Żył» 
kowski oraz ob Saldat.

Po obiedzie przystąpiono do dalszych ćwi»

Ogłoszenie rozporządzenia p. Ministra 
Przemysłu i Handlu w sprawie przymuso­
wej organizacji obrotu zagranicznego ole­
jem skalnym i produktami naftowemi już 
nastąpiło. W myśl tego rozporządzenia 
została powołana do życia przymusowa 
organizacja dla zagranicznego obrotu han­
dlowego w przywozie i wywozie pod na­
zwą „Polski Eksport Naftowy“. W ciągu 
14 dni od ogłoszenia tego rozporządzenia, 

| a więc do dnia 1 listopada, Minister Prze-

Powołanie do życia izb rolniczych umożliw’ 
zorganizowanie na szerszą skalę standaryzacji 
eksportu artykułów rolniczych przez stworze­
nie instytucji publicznej, w której kompeten­
cjach loży m, in. opieka nad racjonalizacją 
produkcji i wywozu tych artykułów.

Nowa ordynacja wyborcza przewiduje ści­
sły związek izb z samorządem terytorialnym 
i cbobrowolnemi organizacjami rolnńcaetmi, dzię 
ki czemu będzie można uniknąć dwutorowości 
w pracach nad podniesieniem rolnictwa. Te 
za ta znalazła też swój wyraz w postanowię, 
niach, dotyczących zakresu działalności izb. 
Nadanie reprezentacji społeczeństwa rolnicze­
go formy instytucji prawno-publicznej ułatwi 
mu wytworzenie jednolitej i powszechnej 
opinji w sprawach gospodarczych.

10 miesięcy więzienia 
\VP, wypierali się winy, zachowując się w 
czasie rozprawy wyzywająco.

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 
glos podprokurator Elsnerowicz, domagając się 
jaknajsurowszej kary dla Łuczaka i Seiferta, 
obu karanych już sądownie. Oskarżony Sei» 
fert karany był za sprzeniewierzenie.

Przewodniczący trybunału p. sędzia dr. Cy» 
rjan ogłosił wyrok. Oskarżony Łuczak ska* 
zany został na 10 miesięcy więzienia. Pozosta» 
łych oskarżonych z braku dowodów winy u» 
niewinniono.

czeń PW, które zakończone zostały o godz. 
18, poczem na sali ob Morsickiego odbyła się 
wenta oraz zabawa, zorganizowana przez za* 
rząd miejscowego oddziału Z. S. Późnym 
wieczorem , .Strzelcy* * obładowani wygrane» 
mi fantami, z pieśnią , .Pierwszej Brygady* na 
ustach odjechali samochodem do swych wio» 
sek.

Zaznaczyć należy, że na ćwiczeniach poza 
osobami wyżej wymicnionemi obecni również 
byli: pow. prezes Związku Strzeleckiego ob. 
Kahl, powiatowy komendant Z. S. Starogard 
ob. Mieczkowski, pow komendant ZS Tczew 
ob Rosiek oraz ob. Hampel z*ca pow. komen» 
danta ZS Kościerzyna. Podkreślić należy zro» 
zumienie idei Zw. Strzeleckiego oraz dużą o» 
fiarność społeczeństwa Str. Kiszewy, które nie 
szczędziło datków na wentę, dowodem czego 
była duża ilość zebranych fantów. Kierów-, 
nictwo ćwiczeń spoczywało w rękach pow. ko» 
mendan*a ZS ob. Sulatyckiego, 

mysłu i Handlu zwoła zebranie organiza­
cyjne uczestników „Polskiego Eksportu 
Naftowego“, którymi są wszystkie znajdu­
jące się na terytorjum Rzeczypospolitej 
przedsiębiorstwa rafineryjne i gazolinowe, 
a z przedsiębiorstw kopalnianych te tylko, 
które eksportowałyby olej skalny. Na ze­
braniu organizacyjnem będzie wybrana do 
opracowania statutu „Polskiego Eksportu 
Naftowego“ komisja w składzie 5 człon­
ków. Komisja ta ma opracować w ciągu 3 
tygodni statut, który będzie złożony do za 
twi-erdzenia p. ministrowi przemysłu i han­
dlu.

Należące do „Polskiego Eksportu Naf­
towego” przedsiębiorstwa rafineryjno-naf- 
towe i gazolinowe będą obowiązane wy­
dzielać dla eksportu z wytwarzanych pro 
duktów określony procent, którego nie mo 
gą zbywać na rynku krajowym. Procent 
ten będzie oznaczany co pół roku zgóry 
dla każdego produktu osobno.

Odsetek ten dla mniejszych przedsię­
biorstw rafineryjnych, będących w ruchu, 
o łącznej wytwórczości do 6.000 bon każde 
będzie zmniejszony w stosunku następują­
cym: dla przedsiębiorstw o wytwórczości 
2.000 ton rocznie o 30 proc,, dó 4.000 ton 
rocznie o 25 proc., do 6.000 ton rocznie o 
15 prc. Będące w ruchu przedsiębiorstwa 
rafineryjne o łącznej wytwórczości do 
6.000 ton każde będą mogły zwalniać się 
od obowiązku wydzielania odsetka swej 
wytwórczości do wywozu przez składanie 
specjalnych -opłat na rzecz popierania 
wiertnictwa naftowego. Od chwili rozpo­
częcia działalności „Polskiego Eksportu 
Naftowego”, wszelki obrót zagraniczny pro 
duktami naftowemi poza tą organizacją bę 
dzie wzbroniony.

Znaczne zmniejszenie 
cyfry upadłości

W sierpniu br. ogłoszono w Polsce ogółem 
28 upadłości dobec 46 w lipcu rb., a 38 w sier­
pniu u. r. Z powyższej cyfry przypada na wo­
jewództwa centralne 17 upadłości ( w lipcu br. 
34, a w sierpniu ub. r, 26), na zachodnie 5, 8 i 
6, południowe 6, 4 i 6.

W pierwszych ośmiu miesiącach br, ogłoszo­
no ogółem 414 upadłości, gdy w odpowiednim 
okresie 1931 r. — 505, z czego w wojewódz­
twach centralnych 254 (w pierwszych 8 miesią­
cach 1931 r. — 265), wschodnich 9 (8), zachod­
nich 89 (40) i południowych 62 (92). Jeśli cho­
dzi o rodzaj przedsiębiorstw, to ogłoszono upa­
dłości w 28 spółkach akcyjnych (w pierwszych 
8 miesiącach 1931 r, w 31 spółkach akc,) 48 
w spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością 
(76), 43 w spódzielniach (24), 51 w spółkach 
firmowych j komandytowych (72) i 244 w przed 
siębiorstwach jednoosobowych (302).

Postulaty rzemiosła
1 kupiecfwa

Delegacje rady naczelnej Zrzeszeń Kupiec­
kich, rady naczelnej Rzemiosła Polskiego i ra­
dy naczelnej Zjednoczenia Stanu Średniego w 
osobach senatorów Rogowicza i Wiechowicza, 
posłów Idzikowskiego' Snopczyńskiego i Mie­
rzejewskiego, oraz dyrektora Wencla, syndyka 
Zabęskiego i prezesa Drzewieckiego, były przy­
jęte przez p, wiceministra Lechnickiego, które­
mu przedstawiły postulaty kupiectwa i rzemio­
sła w związku z nowelizacją przepisów o go­
dzinach handlu.

Produkcja cukru
Ogłoszone ostatnio szacowanie europejskiej 

produkcji cukru w kampanji 1932-33 oraz sza­
cunek europejskich obszarów buraczanych w ro 
ku bieżącym dokonane przez dr, Mikusch'a, o- 
blicza produkcję cukru w Europie, bez Rosji, na 
5.397 tys. ton, z Rosją zaś na około 7.397 tys. 
ton przy obszarze buj-acz^nym 1.551 tys. ha, 
a z Rosją 2.927 tys, ha. Ostateczne cyfry pro­
dukcji wynosiły w 1931-32 roku dla Europy bez 
Rosji 5.983 tys. ton, z Rosją zaś 7.583 tys. ton.

Wędzarnie w porcie gdyńskim
W tych dniach na molo rybackiem na wy­

dzierżawionych placach od Skarbu Państwa roz 
poczęto budowę dwóch większych wędzarń ryb 
Jedna z nich, którą buduje rybak Kąkol z He­
lu, będzie posiadała 10 pieców do wędzenia, 
druga, którą wznosi kupiec rybny Budzisz z 
Pucka — będzie nieco mniejsza — o 5 -ciu pic 
cach.

Obydwie nowe wędzarnie będą wykończone 
w końcu listopada r. b. i rozpoczną natych­
miast pracę
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80 gr. ładowanie akumulatorów 
w firmie

Auto Radio Skład
Toruń, Mostowa 36.

DZIŚ PREMJERA!..ŚWIATOWID H

Największy arcydźwiękowiec monumen; 
talny świata! Jedyna okazja zachwytu 

i podziwu!

„Pogromcy 
przestworzy0 

reżyserii Georga Hilla, twórcy „Skrzy« 
dlatej floty“. :—: W rolach głównych: 
Wallace Beery, Konrad Nagel, Dorothy 

Jordan i Glark Gable.

KRONIKA
piątek
21

Taźdzlerniks

TORUŃ
Kalendarzyk rzym.-kat.
Czwartek Jana K., Ireny 
Piątek Urszuli z Tow.

— Stan wody w Wiśle z dnia 19 10 : Za« 
wichost +1.00, Warszawa +1.02, Płock +0.60, 
Toruń +0.44, Fordon +0 33, Chełmno +0.22, 
Grudziądz +0.33, Korzeniewo +0.55, Piekło 
—2,24, Tczew —0.36, Einlage +2,58 Schiewen« 
horst +284.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 26 
hm. włącznie dyżuruje w śródmieściu apteka 
Pod Orłem Rynek Staromiejski; na BydgOs 
skiem Przedm. dyżuruje Apteka Św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 
22,30); na Mokrcm Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:

Czwartek 20 bm. teatr nieczynny.
Piątek 21 bm , .Gwałtu co się dzieje'*.
Sobota 22 bm. godz. 20 ,,Dzika pszczoła' 

premjera.
Repertuar kin:

Światowid — , .Pogromcy przestworza' *.
Palace — ,.Dobranoc Wiedniu*.
Lux — , .Afera pułk. Redlą' *.
Mars — , .Podniebni rycerze *.
.Corso — , .Śmiertelna jazda ekspressem.'‘ 

i , .Miłość cyrkowca'.

ft C&flwfMtr dźwiękowy K ■Wiflil Jn. Warna wsią I
Dziś codzienna ' H

Niebywały program
ioo$ dźwiękowiec, pierwszy raz grany ■ 

w Polsce p. t.
„PODNIEBNI RYCERZE" 

w roi. głównych: Rychard Arlen, JacK I 
O*AKie i brat słynnego „Jackie Cooga« 

na** Robert Coogan.
Nadto doskonały nadprogram.

Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 12-ej ■ 
y-j w niedzielę od 15 15. Ceny miejsc od 0.80—1 70 K

2. mśepsga
—» Zmiany w sądownictwie. Wiceprezes 

Sądu Okręgowego w Toruniu p. Mikołaj Lipiń« 
ski przeszedł na emeryturę. Przewodnictwo III 
wydziału karnego Sądu Okręgowego objął sę« 
dzia S. O. p. dr. Henryk Stachowski

— Polski Biały Krzyż przypomina, że na« 
stępny dancing odbędzie się w czwartek 20 
bm w Esplanadzie. Początek o godz. 21. — 
Podwieczorek Polskiego Białego Krzyża odbc« 
dzie się w niedzielę 23 bm. Pod Orłem. Po« 
czątek o godz. 17, wstęp jak zwykle za zapro« 
szeniami. (7463

— Klub Wioślarski w Toruniu zawiadamia 
dzionków swoich, że w dniu 24 października 
odbędzie się miesięczne zebranie w sali Dwo« 
ru Artusa o godz. 19. Zarząd. (7468

— Dzień 31 października wolny od nauki 
szkolnej. Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego wydało zarządzenie, 
aby dzień 31 października rb. był wolny od 
nauki szkolnej. W ten sposób okres cztero« 
dniowy od 30 bm. do 2 listopada będzie wolny 
od zajęć szkolnych.

— W sprawie sprzedaży świadectw prze« 
myślowych W końcu bm. Izba Skarbowa ob» 
wieści sprzedaż świadectw przemysłowych na 
rok 1933. Sprzedaż świadectw przemysłowych 
rozpocznie się 1 listopada i trwać ma do 31 
grudnia włącznie.

— Otwarcie kursów’ handlowych ZPK. — 
W szkole kursów handlowych przy ul. Małe 
Garbary 5 nastąpiło w ubiegły wtorek otwar» 
cie kursów handlów, urządzonych przez Zwią« 
zek Pracowników Kupieckich. Na kursy za« 
pisało się 42 słuchaczy. Lekcje odbywają się 
we wtorki i piątki od godz. 19.

— Zmiana repertuaru kinowego. Dyrekcja 
kin Światowid i Pałace podaje niniejszem do 
wiadomości, że zapowiedziana na dzień 19 bm. 
premjera filmu pt. , .Dobranoc Wiedniu* * wo«

Nad czem radzili wczoraj Ojcowie 
miasta.

Klęska sówki chojnówki w lasach miejskich — i zaradcze Środki 
Uchwalenie sfalulu o przymusowym uboju w Rzeźni Mlclstaicj

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej nie 
obfitowało w ciekawsze momenty. Porządek o- 
brad nie obejmował ciekaw, spraw poza sprawą 
statutu o przymusowym uboju zwierząt rzeźn. w 
Rzeźni Miejskiej w Toruniu, oraz sprawą zwal­
czania sówki chojnówki w lasach miejskich.

Na wstępie posiedzenia dokonano wyboru p. 
p. Pentlinowskiego do Wydziału Finansowego w 
miejsce p. Goślińskiego, oraz p radnego Krupki 
do Komisji Rewizyjnej. Następnie dokonano wy 
boru rozjemców, którymi zostali pp. Feliks Le­
wandowski , zast. Okr. I, Winiarski Okr. II. S. 
Parzybok i Józef Strzyżewski, zast. Okr. III, 
A. Makowski i Ignacy Wierzbowski, zast. Okr. 
IV. St. Żółtowski i J. Kulbasz, zast Okr. V.,

Ko czci Chopina
Uroczysta akademia w Szkole Wydziałowej

Dla uczczenia 83 rocznicy śmierci Chopina 
urządzono, staraniem Inspektoratu Szkolnego 
w Toruń u i grona nauczycielskiego uroczy­
stą akademję, dla uczniów szkół powszechnych 

wydziałowych, która odbyła się w auli szko­
ły wydziałowej przy PI. św. Katarzyny.

Akademję rozpoczął chór mieszany szkoły 
wydziałowej pod batutą p. Rosołowskiego od­
śpiewaniem pieśni „Boże wysłuchaj“, poczem 
jedna z uczenie wygłosiła deklamację „W ro­
cznicę Chopina". Doskonale opracowany refe­
rat na temat życia i twórczości Chopina wy­
głosił nauczyciel p. Suchocki.

W dalszym ciągu programu chór III i VI

Przyszłość należy do narodów trzeźwych
Olworcic wysiawu fiirzcclwalltoholowe|

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie wy­
stawy przeciwalkoholowej w Szkole Wydzia­
łowej przy pl. św. Katarzyny.

Słowo wstępne wygłosił ks. prefekt Głów. 
czewski, wyjaśniając cele i zadania wystawy. 
Spożycie alkoholu pomimo kryzysu jest ogro­
mne, zwłaszcza wśród młodzieży (około 50%.). 
W roku 1930 Polska przepiła 1 miljard zło­
tych, w 1931 — 800 miljonów. (Za wódkę wy­
pitą w ciągu 1 roku moglibyśmy zbudować 12 
pierwszorzędnych łodzi podwodnych, które by 
nas uczyniły panami Bałtyku! (przyp. red.) 
Następnie zabrał głos dr. Krysiński w imię, 
niu Wojewódzkiego Urzędu Zdr°wia, podkre­
ślając, że walka z alkoholizmem idzie w myśl 
ochrony zdrowia publ:cznego. Alkoholizm wy­
naturza człowieka i czyni go nienormalnym, 
nawet umiarkowane, stałe używanie alkoholu 
jest szkodliwe, a niektórzy historycy utrzy­
mują, że jedną z przyczyn upadku Polski by­
ło pijaństwo. Walka z alkoholizmem — naj­
większym szkodnikiem ludzkości winna po­
legać na uświadomieniu społeczeństwa i prze­
tworzenia jego psychiki. P. Dr. Krysiński 
wyraził uznanie i podziękowanie dla Koła 

bec opóźnienie nadejścia filmu w tym dniu 
nie odbyła się i odbędzie się w dniu dzisiej« 
szym tj. w czwartek 20 bm. w kinie Pałace.

— Zgony. Dnia 19 bm. zmarli w Toru« 
niu: Elżbieta Siodlińska ur. 1852, Ignacy Le« 
wandowski ur. 1889.

Nadużłjcla w Magistracie 
m. Torunia

W ostatnich dniach wykryto w Magistra­
cie m. Torunia nadużycia, jakich dopuścili się 
niektórzy urzędnicy miejscy.

Nadużycia wykryto w Głównej Kasie Miej­
skiej, oraz w Biurze Meldunkowem i w Wy- 
dz ale Mierniczo-Drogowym.

Dalsze dochodzenia prowadzi prokuratorja.

hkci będz emu micSa
pofio«S<¥

Przewidywany przebieg pogody w dniu 20 
bm. Zachmurzenie zmienne z przelotnymi 
opadami. Porywiste, lecz już słabnące wia« 
try z kierunku pólnocno«zachodniego. Chło« 
dno.

Z tfeafru
— ,,Gwałtu co się dzieje’ *. W piątek dnia 

21 bm. o godz. 20 specjalne przedstawienie 
dla wojska. Odegrana zostanie świetna ko« 
mcdja w 3 aktach Al. hr. Fredry , .Gwałtu co 
się dzieje* *, ciesząca się wielkiem powodze« 
niem dzięki pięknej, stylowej wystawie i 
świetnemu wykonaniu artyntów Abonamenty 
i pa$se«partout nieważne.

Jan Armknecht i J. Raniszewski, zast Okr, VI
J. Rutkowski i J. Krajewski, zast Okr. 
Czesław Radomski i Józef Łukaszewski, zast. 
Okr. VIII.

Po przyjęciu do wiadomości treści okólnika 
p. Wojewmdy Pomorskiego w sprawie ochrony 
kolei przed zaspami śnieżnemi, omawiano kwe- 
stję przystąpienia miasta do Syndykatu dla 
Przemysłu Wikliniarskiego j Koszykarskiego w 
Krakowie. Magistrat wystąpił z propózycją przy 
stąpienia do syndykatu z udziałem 200 kw. wik 
liny wartości 6000 zł. Po dłuższej dyskusji spra 
wę odroczono.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto pro­
jekt zabudowy części Gór Kozackich, oraz regu

szkoły powszechnej pod batutą p. Siudowskie- 
go odśpiewał „Rusałkę" Chopina. Na dalszy 
program składały się produkcję p. Wyci. 
słówny na fortepianie, która odegrała polo­
nez A-dur i jeden z walczyków Chopina, na­
grodzone hucznemi oklaskami, oraz produk­
cje chóru dziewcząt szkoły wydziałowej pod 
batutą p. Rosołowskiego, oraz chóru chłop­
ców szkoły wydziałowej.

Piękną tą akademję zakończyła melodekla. 
tnaeja na tle marsza żałobnego Chopina.

Nauczycielstwu za zorganizowanie pięknej 
akademji należą się słowa uznania.

Księży Abstynentów, którzy zainicjonowali 
wystawę.

Następnie odbyła się uroczystość przecię­
cia wstęgi przoz ks. kanonika Kozłowskiego, 
który podkreślił m. i<n. w swem przemów eniu 
że walka z alkoholizmem jest dziełem wielkie­
go miłosierdzia.

Wystawa zawiera szereg bardzo zajmują­
cych eksponatów, które wyjaśnia zwiedzają­
cym fachowo pan Tomaszewski. Szereg tablic, 
wykresów i obrazów ilustrują zgubne skutki 
alkoholu. „Alkohol a choroby umysłowe", 
„Alkohol a przestępczość", „Alkohol a gruźli­
ca", „Akohol a rozwody", „Alkohol a zwyro­
dnienie“ i t. d.

Szereg broszur i książek wyjaśnia szczegó­
łowo tragiczne skutki pijaństwa.

Oprócz wyżej wymienionych osób zauwa­
żyliśmy wśród zebranych p. wiceprezosa Bałę 
mieniem miasta, p. Sieradzkiego, przedstawi­

ciela Harcerstwa, pp. radcę Janowskiego i 
Stefanowicza imieniem Akcji Katolickiej.

Wystawę powinny zwiedzić jaknajliczniej- 
sze Koła publiczności — tych zwłaszcza ...co 
to lubią „-wstąpić na jednego"!

Koncert Chopinowski 
w Teatrze Toruhshim
Z uznaniem powitać należy inicjatywę 

Konserwatorjum Muzycznego P. T. M., która 
w okresie, kiedy cała Polska święci dni Cho­
pinowskie, zaznaczyło swoje stanowisko w 
społeczeństwie naszem i umożliwiło Toruń'ow: 
zaznajomienie się bliższe z twórczością naj­
większego pianisty świata i najpotężniejszego 
kompozytora polskiego, prawdziwego „władcy 
tonów", Fryderyka Chopina.

Na program koncertu, który odbył się w 
83 rocznicę jego zgonu złożyły się występy 
orkiestry symfonicznej 63 pp., oraz szeregu 
pianistek i śpiewaczek, przeważnie uczenie 
Konserwatorjum.

Oczywiście wobec tego, że program solo­
wych występów wypełniły młode adeptki mu­
zyki, które obok dużego entuzjazmu wniosły 
na salę niemało tremy, zrozumieć należy, że 
ogólny poziom tej części koncertu nie wiele 
wychodzi ponad poziom zwykłych popisów 
Konserwatorjum.

W doborze programu przeważały, o ile 
chodzi o fortepian, nokturny, pozatem walc 
as-dur, etinda c-moll, oraz scherzo h-moll.

Że partje fortepanowe wypadły tylko za­
dawalająco, wina może głównie instrumentu, 
którego klawiatura ciężka i nieelastyczna nie­
mało odtwórczyniom zadawała trudu.

Partje wokalne naogół nie wypadły lepiej, 
niż fortepianowe. Zato orkiestra, która wy­
konała polonez -adur, nokturn c-moll, dwa 
walce i mazurek, stanęła, zwłaszcza w walcach 

lacji zabudowy i parcelacji dla osiedli przy u! 
Reja i ul. Bema, oraz projekt zmiany linji bu­
dowlanej i regulacyjnej ul. Mickiewicza na od­
cinku od ul. Matejki do ul. Konopnickiej

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa zwalcza 
nia sówki-chojnówki w lasach miejskich, która 
z wiosną tego roku nawiedziła lasy miejskie. — 
Sprawę referował obszernie p. radca Rzyski, —- 
który zwrócił uwagę na szkody, grożące miastu 
w razie zniszczenia wszystkich lasów toruńskich 
Sówka-chojnówka zniszczyła dotychczas już 
69 procent lasów w Barbarce, 65 procent lasów 
w Olku i 28 procent w Kamieńcu. Ażeby uchro­
nić lasy miejskie, należy natychmiast zastoso­
wać środki do zwalczania sówki-chojnówki. a 
jako jedyny ratunek wskazuje referent grabie­
nie lasów, co pociągnęłoby koszta w sumie — 
182 tys. zł Magistrat postanowił przystąpić do 
grabienia lasów w ramach budżetu przeznaczo­
nych sum na zatrudnienie bezrobotnych.

W wyniku dyskusji Rada Miejska uchwałę 
Magistratu zatwierdziła.
Przymusowa ubOl w KBzclni

Trwający już od kilku tygodni zatarg Magi­
stratu z tutejszem rzemiosłem rzeźnicko w’ędli- 
niarskiem był i tym razem przedmiotem obrad 
Rady Miejskiej. Magistrat wystąpił z projektem 
uchwalenia statutu o przymusowym uboju zwie 
rząt w Rzeźni miejskiej w Toruniu, chcąc tą dro 
gą zmusić rzeźników do uboju w Rzeźni Miej­
skiej.

W wyniku dyskusji, w której zabierało głos 
szereg radnych, oraz prezydent miasta, który 
przedstawił kalkulację, ustalającą cenę mięsa 
wieprzowego z 100 kg wieprza według ceny żyw­
ca z dnia 18 bm. loco Toruń, przyjęto znaczną 
większością głosów nowy statut, przedłożony 
przez magistrat z poprawką zgłoszoną przez rad 
nego Adrjańczyka do paragr. 15, który głosi, 
że: „Osobom ze stałem miejscem zamieszkania 
w Toruniu, które trudnią się zawodowo rzeźni- 
ctwem lub handlem mięsa świeżego, oraz prze 
tworów mięsnych, wzbroniona jest na obszarze 
miasta Torunia sprzedaż mięsa zwierząt, oraz 
przetworów mięsnych, określonych w par. 1 sta­
tutu bydło rogate, świnie, owce, kozy, cielęta 
itd.) w wypadkach, gdy uboju nie dokonano w 
tutejszej Rzeźni miejskiej, lecz w innej miejsco 
wości, położonej w promieniu 200 km. od granic 
administracyjnych miasta Torunia“.

Dalszy paragraf mówi, że za używanie urzą­
dzeń Rzeźni miejskiej i badania lekarsko-wete­
rynaryjne zwierząt rzeźnych i mięsa pobiera się 
opłaty, ustalone przez korporacje miejskie.

Wopłatach dotychczas obowiązujących, — 
wprowadzono pew-ną pośrednią kategorję, obej­
mującą zwierzęta rzeźne niższej wagi.

W końcu wybrano komisję uzgadniającą w 
składzie pp. Musiał, Dybowski i Drogomirecki. 
która zajmie się sprawą czynszu mieszkaniowe 
go w domach miejskich przy ul. Czarneckiego, 
ponieważ Magistrat nie przychylił się do ostat­
niej uchwały Rady Miejskiej, polecającej Magi­
stratowi przeprowadzenie natychmiastowej ob­
niżki czynszu we wspomnianych domach o 10 
procent.

W części tajnej omawiano szereg spraw per 
sonalnych.

Przed przystąpieniem do części tajnej przyję 
to nagły wniosek w sprawie zatrudnienia przez 
przedsiębiorstw-a budowlane, wykonywujące bu 
dowę domów ZUPU, oraz rozbudowę domu przy 
ul. Słowackiego, robotników miejscowych. Wy­
brano również specjalną komisję, która ma te­
go dopilnować.

^Palace^
Dziś premjera!

Największy i najmilszy przebój sezonu.

„Dobranoc Wiedniu”
Przepiękny romans miłosny z życia daw» 
nego Wiednia. W roi. głównych: urocza 

Anna Neagie I Jack Buchanan.
Pamiętny książę »fryzjer z „Monte»Carlo" 

na wysokości zadań a, dając dowód dużej pra- 
cowitości i wysokiej kultury muzycznej dy­
rygenta, p, por. Grabowskiego.

Koncert poprzedziło słowo wstępne, wy. 
powiedziane przez p. prof. Alfonsa Róslera 
z Bydgoszczy.

Publiczność — niestety — niezbyt liezna, 
zachowała sie dość apatycznie.

Tar.
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Krwawy napad bandytów
w Szaradowic

óiełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 19 X 1932 r.

Czelność napadów bandyckich podsycana na 
dzieją bezkarności przybierać poczyna ostatni­
mi czasy, zwłaszcza na prowincji zatrważające 
wprost rozmiary. Indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, zagiąwszy parol na łatwy fach gra­
bieży forsują niecne swe zamiary i pomysły z 
„żelazną" konsekwencją, nie cofając się naw^t, 
przed rozlewem krwi przed zbrodnią mordu.

I tak onegdaj w godzinach rannych cicha 
•nała wioska Szaradowo, w pow. szubińskim sta 
ła się widownią krwawej zbrodni, tem ohydniej 
tzej, iż dokonanej z cynicznym spokojem i pre­
medytacją. Zamieszkały w tejże wsi nauczy­
ciel Stachowiak przechodząc obok zabudowań 
vuja swego Jona Sempołowicza zauważył ja­

kiegoś osobnika, a przy nim zaś 3 rowery. Or­
ientując się w sytuacji i słusznie przypuszcza­
jąc, iż ma przed sobą bandytę na czatach, udał 
się natychmiast do wuja, obudził go wraz z ro 
dziną ze snu kreśląc pokrótce swe spostrze­
żenia Sempołowicz uzbrojony w fuzję wyszedł 
wraz z synem j p Stachowiakiem na dwór, by 
przyskrzynić bandytę..

Bandyta kryjąc się za przydrożnemi drze 
wami, miast uciekać, począł zbliżać się ku Scm- 
połowiczom, reagując na wezwanie do wznie­
sienia rąk do góry wydobyciem z kieszeńi re­
wolweru. Na szczęście broń zacięła się, mimo 
to bandyta w dalszym ciągu szedł w kierunku 
3 mężczyzn, a dopadłszy młodego Sempołowi­
cza wymierzył ku niemu rewolwer Wysiłki ban 
dyty spaliły na panewce, bowiem broń w dal­
szym ciągu nie funkcjonowała korzystając z 
tego młody Sempołowicz przy pomocy ojca i p 
Stachowiaka obezwładnił czelnego złoczyńcę.

W tem z za drzew przydrożnych ukazały się 
sylwetki dwóch innych rzezimieszków, którzy z 
prawdziwym kunsztem bandyckim poczęli pod­
chodzić do miejsca incydentu, trzymając w rę 
kach gotowe do strzału rewolwery. Młody Sem 
połowicz widząc grozę położenia zaklinał oj­
ca by zrobił użytek z broni, jednak staruszek,

niechc^c najprawdopodobniej splamić swego su 
mienia przelaną krwią i obarczać je zbrodn’.- 
kainową wołał zejść bandytom z oczu. Zbrod 
niarze wykorzystując niezdecydowanie, a rac? 
miękkość serca starego Sempołowicza, po-zęli 
się szybciej do niego zbliżać aż w pewnej chwi 
li celnym strzałem w pierś położyli go trupem 
na miejscu. Po dokonaniu ohydnej tej zbrodni, 
bandyci skierowali się ku młodemu Sempołowi 
czowi, by i z nim „zrobić porządek" jednak na 
padnięty skoczył w rów przydrożny, którym u 
ciekł do sąsiada. Zaalarmowani w międzyczasie 
przez p. Stachowiaka sąsiedzi Sempołowiczów 
wybiegli z chałup, by przyjść napadniętym z

pomocą Na widok odsieczy bandyci wcl-dli na 
rowery i ostrzeliwując się gęsto znikli wkrćtce 
z horyzontu. '

Zamordowany Jan Sempołowicz liczył lat 60 
Był właścicielem 100 morgowego gospodarstwa 
i cieszył się dla swych zalet charakteru i serca 
powszechnem poważaniem. Zamordowany osie­
rocił ośmioro dzieci. Wszczęte natychmiast do­
chodzenia ustaliły, iż zbiegłym bandytom prze 
szkodzili Sempołowiczowie i p. Stachowicz w 
wykradaniu miodu u jednego z sąsiadów zamor­
dowanego gospodarza — Nowaka.

Ohydny mord wywarł w całej okolicy wstrzą 
sające wrażenie i powszechne przygnębienie,

1'ranzakcje Kupno
WALUTY.

Jolary St. Zjedn. • —
DEWIZY.

Jeljrja .
Białogród . —
hiańsls 173.60-173.17

Bukareszt • « 9 1 # . —
Holandja • « • 4 . 1 . . 358,55—357,85
Kopenhaga « « • • 4 »
óondyn • b • • • • • 30.02 - 29.86
Nowy york . . » • • • . 8.914-8.894
Nowy York telegr. • • B • , 8.919—8.899
Paryż . . • • • • B B B . 34,99-34,90
Praga . . » • • • • • • , 26.41—24.35
Sztokholm » • • • B • • . 157.00-156.20
'zwn jea rja • • • • B B i , 172,15-171.72
Wiochy 45,62-45,40
Berlin (w obrotach nieofic.) . 211.85

Tylko kilka dni
icszcze przuimuia listowi 
przedpłatę na nasz dziennik

na miesiąc listopad wzgl. listopad i grudzień.

U progu sezonu sportów zimo­
wych w Wejherowie

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowr

za 100 kg. z dn 
Zvto . , . * •
Pszenica . « • « <
jęczmień

„ zwycz prz. , , 
Owies ... «
Mąka żytnia 65% . »

„ pszenna 65% . < 
Otręby żytnie . • • a

„ pszenne » • ■
Rzepak

19 X 1932 r
. . . 15,25—15.45

, . 23.75—24,75
17,CO-19.50 

*. ‘ 15,00—15,25
. . . 23,50-24.50
. . . 37,25-39,25

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M.. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 18 X. 1932

Ważne dla metalowców 
w Chełmnie

Instytut Rzemieślniczy przy Pom. Izbie Rze 
mieślniczej przy poparciu Slow, dla rozwoju 
spawania i cięcia metali w Warszawie zorgani­
zował kurs spawania autogeniczncgo i cięcia 
metali dla czeladników metalowców w Cheł 
mnie.

Wykładowcą będzie inż. Partyka z F y „li­
nia'* w Grudziądzu. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, dnia 20 bm. o godz. 18 tej w warszta­
tach fabryki p, Hutha w Chełmnie i trwać bę 
dzie około 14 dni.

Zgołszenia kandydatów przyjmują pp. Star­
si Cechu kowalskiego i ślusarskiego.

Kradzież z włamaniem 
w Zelgnie

W nocy z 8 na 9 bm. włamali się nieznani 
«prawcy zapomocą wyjęcia szyby w oknie do 
składu kolonjalnego Arendta Franciszka w 
Żelgnie pow. toruński, skąd skradli pewną 
ilość rozmaitych towarów kolonjalnych oraz 
wyrobów tytoniowych na łączną sumę około 
300 zł. Wdrożono dochodzenia.

W ub sezonie zimowym poruszyliśmy w 
jednym z artykułów sprawę ujęcia w Wejhe­
rowie w pewien system sportów zimowych. 
Sprawa ta w bież roku stała się aktualną.

W związku ze zbliżającym się sezonem spor 
tów zimowych w ub, tygodniu odbyła się u. p. 
Starosty Henszla konferencja kierowników ru­
chu sportowego w naszem mieście (o czem już 
pokrótce donosiliśmy), a w ub, średę p. bur­
mistrz Owińskj z p. wicestarcstą Bor ' kim i 
p. kpt. Kieraszewiczem dokonali objazdu tere­
nów, nadających się do sportów zimowych oraz 
odwiedzili stadjon PW , gdzie będą poczynio­
ne pewne inowacje.

Przedewszyslkiem postanowiono sporty zi­
mowe w tym roku a więc saneczkowanie, nar 
ciarstwo i łyżwiarstwo ująć w pewne karby i 
jednocześnie otoczyć sportowców opieką, która 
zagwarantuje im tak pewne wygody jak i bez­
pieczeństwo.

W związku ze sportem saneczkowym posta­
nowiono zabronić uprawiania tego sportu z u- 
wagi na bezpieczeństwo na szosie gowińskiej, 
jak to miało miejsce w r. ub. i urządzić trzy 
oficjalne tory: dwa przy pierwszych schodkach 
przy drodze na Wzgórze Wolności, po lewej 
stronie dla dzieci młodszych, po prawej zaś dla 
młodzieży j trzeci tor na zachód od stadjonu 
w lesie na szerokiej, spadzistej alei.

Tory saneczkowe będą odpowiednio urzą 
dzone i utrzymywane

W zimie projektowane jest nadto organizo­
wanie dłuższych wycieczek saneczkowych za 
końmi.

Na teren łyżwiarski przeznaczono tak jak 
w roku ub, jeziorko Miejskie przy Strzelnicy 
terenu bowiem na sztuczny lód brak w mieście 
Stanie tu prawdopodobnie jakiś barak na szat 
nię

W sezonie zimowym projektuje się urządze­
nie zawodów łyżwiarskich, względnie popisów.

Tereny narciarskie oficjalne znajdują s’j 
opodal ślizgawki na zboczach pobliskiej polan 
ki górzystej. Projektowany jest kurs narciar 
ski i również wycieczki za końmi (skjoring).

Przy okazji omawiano również, jak już za 
znaczyliśmy, pewne zmiany na stadjonie PW., 
które będą przeprowadzone na wiosnę. Przede 
wszystkietn postanowiono stadjon ogrodzić ży­
wopłotem z morwy, korzystając z istniejących 
już dwóch słupów urządzić odpowiednią bra­
mę, uporządkować szatnię pod trybuną, oraz 
znajdujące się obecnie za ogrodzeniem Stadjonu 
ustępy włączyć w teren stadjonu. Uchwalono 
również rozstrzygnąć w jakiś sposób sprawę 
stojącego obecnie pustkami na terenie miej 
skim przylegającym do stadjonu budynku będą 
cego własnością „Rodziny Policyjnej", która 
zeń nie korzysta.

Z wiosną na terenie przylegającym do 
Strzelnicy PW, obok stadjonu będą zbudowane 
dwa korty tenisowe Niwelację terenu rozpo­
cznie się jeszcze w bież jesieni.

W ten sposób dzięki inicjatywie komendy 
PW, oraz dalekoidącej pomocy ze strony Sta 
rostwa i Magistratu sporty w Wejherowie mają 
wszelkie dane do jaknajlepszego rozwoju.

Pszenica nowa . . >
Z.yto nowe....................

• ęczmień browar. . . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski . , .
Uąka pszenna . . » *
Mąka żytnia 70% » • i
Otręby pszenne . > •

„ żytnie .... 
Jrocb Victona . . • 
(łroch drobny jadalny . 
Jrocb pastewny . . •
Wyka .«••••• 
Peluszka . • . <
Kuchy lniane . •
Wytłoki suche kraj, . . 
Wytłoki Soya H. . .

197-199
154-156 
175-185

. 167-174
. 134-138

, , 24,75—28.25
, . 20.25-22.75
, . 9,40- 9.75

, 8.40-8 80
, . 22.09-26.00
, . 20.00-23.00
, . 14,00—17,00
, . 17.'. 0-20.0)

’ 10,30-10.5C
, . 9.20-9.50 
, . 10.50—11,2C

Gdańska giełda bydlęca
z dnia 18 października br.

Wielki po2ar w Skarszewach
Wozoraj o godz. 2,15 zagrodzie rolnika 

Bedzimskiego Franciszka w Skarszewach, po­
wstał pożar, który zniszczył stodołę wraz, ze 
zbożem i maszynami rolniczerni oraz chlew, 
wyrządzając szkodę na sumę około 24.000 zł. 
Spalony objekt był ubezpieczony na łączną 
sumę 20.000 7.1 w Pom. Stów. Ubezp. w Toru 
niu i Tow. Ubezp. .Orzeł' w Poznaniu. Przy» 
czyny pożaru narazie nic ustalono.

Działdowo
—■ Pożar w kolonji Bryńsk. Ub. niedzieli 

w zagrodzie Hetmańskiej Anastazy w Kolonji 
Bryńsk (pow. działdowski), powstał pożar, któ­
ry zniszczył stodołę wraz ze zbożem i maszyna 
mi rolniczemi, wyrządzając szkodę na łączną 
sumę 4.000 zł. Spalone mienie było ubezpie­
czone na łączną sumę 5.050 zł. w Pom. Stów. 
Ubezp. w Toruniu i w Tow. „Snop" w Pozna­
niu. Ogień przeniósł się następnie na zabudowa 
nia Sorowskiego Władysława, któremu spaliła 
się stodoła wraz ze zbożem, stajnia, remiza i pi 
wnica z kartoflami, wyrządzając szkodę na su­
mę 4390 zł. Ubezpieczenie wynosi 3900 zł. — 
było ubezpieczone w Pom. Stów. Ubezp. Na­
stępnie spaliła się również Parzychowi Bolesła­
wowi stodoła j chlew wartości 2.600 zł., które 
były ubezpieczone na sumę 2.200 zł. w Pom 

tow. Ubezp. w Toruniu. Przyczyny pożaru na 
razie nie ustalono

Chełmno
— Groźny pożar w Osnowie. W ub. so- j 

botę w zabudowaniu rolnika Zarnadkego Frit» 
za w Osnowie powstał pożar, który zniszczył 
stodołę, szopę oraz 3 stogi zboża, łubinu i 
słomy, wyrządzając szkodę na sumę około 13 
tysięcy złotych. Spalone mienie nie było ubez 
pieczone. Przyczyny pożaru narazie nie usta» 
łono.

— Podpalili z zemsty. Dnia 15 o godz. 2 
spaliły się 2 stogi żyta wartości około 5000 
zł. stojące na polu, na szkodę Klińskiego Wio» 
dzimierza właściciela majątku Klodnia. Spa» 
lone stogi były ubezpieczone na sumę 4500 zł 
w Tow. Ubezp. , ,Snop“ w Poznaniu. Istnie» 
je podejrzenie zbrodniczego podpalenia z zem» 
sty. —

Programy radiowe
Czwartek, dnia 20 październ.ka.

Warszawa 11,50 Komunikat met. Gł. Wojsk 
Stacjj Met dla komunikacji lotn czci. 11 58 Sy 
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr, hejnał z Kra 
kowa. 12,05 Program na dzień bieżący. 12,10 
Płyty. 12,30 Urzędowy komunikat PIM, 12,35 
II koncert szkolny z Filhm. Warsz 15,40 Ko 
munikat gospodarczy 15,50 Płyty. 16 00 ,Co mc 
żna zrobić z kasz"? wygł. p. M. Stefka 16,15 
Francuski (kurs średni). 16,30 Płyty 16,40 Od 
czyi ze Lwowa. 17,40 Odczyt aktualny. 18,00

Muzyka lekka. 19.J5 Kom Tow Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce. 19.20 Koni rolniczy 
.Przysposobienia Rolniczego, w.sgłoyj inż. Z Ko 

byliński. 19,30 Kwadrans literacki pt. ..W po 
szukiwaniu skarbów“ fragntent z pow. górni­
czej Jana Waśniewskiego „Na podszybiu ". — 
20,00 Muzyka lekka. Wyk. Ork pi_! dyrekcją 
St. Nawrota 21,30 Słuchowisko z Krakowa. 
22,15 Muzyka taneczna. 22,55 Urzędowy kom 
PIM i komunikat policyjny. 23,00 Muzyka ta-

Piątek, dnia 21 października
Warszawa 11,50 Kom. met. Gł, Wojsk. St 

Met. dla komunikacji lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu z Warsz. Obs Astr hejnał z Krakowa. — 
12,10 Płyty; 13,20 Urzędowy komunikat PIM.
15.40 Komunikat gospodarczy, 15.50 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15,55 Chwilka mor­
ska i kolonjalna. 16,00 „Przegląd wydawnictw 
periodycznych" 16,15 Angielski 16.30 Płyty.
16.40 „W państwie Sylwana" (Lasy polskie) 
wygłos} prof. Jan Kloska. 17,00 Koncert ork 
dętej 18 pułku piecohty pod dyr por. Kazimie­
rza Wójcika. 18,00 Muzyka taneczna. 19,20 — 
„Przegląd rolniczej prasy krajowej i zagranicz 
nej" z Wilna. 19,30 Feljeton pt. „Gdańsk leży 
nad morzem Bałtyckiem" wygł. red. St. i7 r 
20,00 Pogadanka muzyczna, wygł, dr. A. Simo- 
nówna. 20,15 Koncert symfoniczny z Filhm. 
Warsz. 22,40 Wiadomości sportowe. 22,55 Urz. 
komunikat PIM i komunikat policyjny. 23,00 
Mu'«ka taneczna.

(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):

WOŁY:
pelnomięsiste wytuczone, najw.

wartości rzeźnej młodsze . .
■MM

pozostałe pelnomięsiste .... **•

starsze ........................ .... • » >
mięsiste , . . ........................
licho odżywtone .»«»•'

BUHAJE:
Młodsze. pelnomięsiste najwyż-

szej wartości rzeźnej .... 25—26
pozostałe pełnomięs. wzgl. wytucz. 22—24
mięsiste 17—19
licho odżywione ...... 16—17

KROWY:
młodsze pelnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . • 25—27
inne pełnomięs lub wytuczone 21—23
mięsiste ........................ .... • • 15—18
licho odżywrone ................... .... 8—10

.) A L O W 1 C E:
pelnomięsiste. wytuczone najwyż.

wartości rzeźnej .... 28—29
pelnomięsiste ....... 23—25
mięsiste ........................ .... • • 18-20

ŻARŁOK 1:
średnio odżywiona młodzież 12-15

C 1 E L I; T A;
najprzedniejsze tuczone cielęta . -
najprzedniejsze cielęta w> tuczone

i dobre ssaki ........................ 43-46
średnio tuczone cielęta i ssaki , 35-40
licho odżywione cielęta .... 10—15

O W C E:
wytuczone jagnięta i mloo’sze sko-

py 1 opasy polne. 2 opasy chi —
średnio wytuczone jagnięta star-

sze skopy i dobrze odżyw owce —
mięsiste ......................................

ŚWINIE:
tłuste świnie ponad 150 kg ż w 43—44
pelnomięsiste od 120—150 kg ż w 41-42
pelnomięsiste od 100—120 kg ż w 38-39
pelnomięsiste od 80—100 kg ż w 35-37
mięsiste od 50 — 80 kg ż w —

mięsiste poniżej 60 kg ż w. . —
maciory .... ... 31—33
Spędzono: 3 woły. 62 buhajów. 1 lf k/•*>'*’

cieląt, 20 owiec, 2546 świń



/
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8 SKlep FRANBOLI
Toruń, til. SzeroKa 11.

poleca: 7321

świeższe 
smaczniejsze 
zd rowsze

i
f

8

cukry i czekoladę - kawę ,,Ara­

bia0 - herbatę „Kanton Tea”

znane ze swej dobroci i wykwintnego 
smaku.

TORUŃ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 października br. o godz. 12 licytować bę­
dę u spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej da­
jącemu: maszynę do szycia Singer, radjoaparat, lustro 
z konsolką, szalkę do bielizny, umywalnię z lustrem, 
2 nocne stoliki, kanapę pluszową, biurko i wiele in­
nych rzeczy. 7481

Janowski komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 października o 11 sprzedawać będę u spe­

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
urządzenie biurowe, maszynę do pisania, umywalki, 
lampy, pianino, lustro, kanapę, materjały na ubrania 
i inne; o 14 przy Jagiellońskiej 14: bormaszyny, ma­
szynę ćo szycia, szafy, lustro, dywan, umywalkę, noż­
ne stoliki i inne.
Zlec. Nr. 467/IX 5. N. 15/32

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 października br. o godz. 11 przed połudn. 

sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego za go­
tówkę: stół okrągły, taborety, biurko, dywan, 8 po­
duszek haftowanych, 45 paczek kawy Francka, 45 pa­
czek Perola, 2 trumny.

Linde, komornik sądowy w Toruniu.

UCHWAŁA. W sprawie odroczenia .wypłat Adol­
fa i Jadwigi małżonków Ciesielskich w Toruniu, spób 
ników jawnej spółki handlowej Kryszczyński i Ciesiel­
ski w Toruniu — udziela się dłużnikom na ich wnio­
sek z dnia 24 września 1932 dalszego odroczenia wy­
płat na przeciąg 3 miesięcy t. j. do dnia 13 stycznia 
1933 roku.
Zlec. Nr. 467/IX 7'64

Toruń, dnia 7 października 1932 r.
Sąd Grodzki.

Do tutejszego rejestru handlowego A ped nr. 1075 
wpisano dnia 5 sierpnia 1932 r. firmę ..Bławat“ Or- 
cholski ł Rosiński Toruń, a jako jej właściciela Ma 
rjan Orcholski, kupiec w Toruniu i Bronisław Rosiński 
kupiec w Toruniu. Jawna spółka handlowa. Spółka 
rozpoczęła swe czynności dnia 15 lutego 1932 r. Do 
zastępstwa spółki są wyłącznie upoważnieni wspólni­
cy łącznie. 7466

Sąd Grodzki w Toruniu.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę przy ul. Grudziądzkiej 18 o godz. 9: stół 
owalny, bieliźniarkę, stolik do kwiatów, półkę i sto­
jak do kwiatów; przy ul. Podwale (na składnicy pana 
Cichonia o godz. 9,30: wóz roboczy.
Zlec. Nr. 2116/VIII 7469

(—) Wałkiewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20. 10. 1932 r. sprzedaw ć będę najwięcej da­

jącemu za natychmiastową zanlatą o gofz. 9 przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 32; 1 futro; o godz. 9,30 przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 46: 1 szafonierka, 2 nocne stoliki; o 
godz. 10 przy ul. Cieszkowskiego 11: 1 dywan, 1 biur­
ko.
Zlec. Nr. 1943/VIII I 7470

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 21. 10. 1932 r. o godz. 10,30 przed 

fx>ł. sprzedam przy ul. Kopernika nr. 4 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: fortepian „Grand 
Berlin", bibljotekę z książkami, kanapę, 4 foteliki, 2 
fotele, obite adamaszkiem, stół owalny, dywan 4X3 
mtr.
Zlec. Nr. 2070/VIII 7474

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arlretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność «lo obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła lecznicze 

„C H O L E KIN A Z A“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEHOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem. .CEOLEH1NAZA*H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. N emojewskl przeniósł przy ecla chorych w Warszawie 
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koszykową nr. 1 (róg «»■ Ujazdowskiej)

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 października br. o godz. 12 sprzedam na 

składnicy firmy Rawa ul. Śniadeckich 37 za natych­
miastową zapłatą: maszynę do pisania, stolik i nakry­
cie, 2 biurka sosnowe,
2100,8 7472

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
~PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia 21. 10. 1932 r. o godz. 11,30 przed 
południem sprzedam przy ul. Fordońskiej 64/65 (st. 
nr.) najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
stół koszykowy, 2 fotele koszykowe, ławkę koszyko­
wa, stół, 1 regal do akt.
Zlec. Nr, 2071 VIII 7473

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy, 
PRZETARG PRZYMUSOWY?"”

Dnia 22. 10. 1932 r. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą o godz. 9 przy ul. Wileńskiej 9: 
1 bufet; o godz. 9,30 przy ul. Sienkiewicza 36: 1 gry-

Zlec.Nr. 1944/VIII 7471
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 21. 10. 1932 r. o godz. 10 przed poł. 

sprzedam przy ul. Grodzkiej nr. 21 najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: kasę ogniotrwałą 
„Stahlpanzer".
Zlec. Nr. 2069 VIII 7475

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

/ 
Z prawami szkół państwowych 7045 

8-klasowe gimnazjum żeńskie 
G. Wlnogrodzkiego w Wejherowie 

jriyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-Miej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

| [tapety
ceny zniżone znacznie
Farby 6851

LaKiery 
Pokosty i t. p.
poleca

Jan KapczyńsKi
TORUŃ, Szeroka róg 
Mostowej i Szczytna 15.

W“ KTO
nadeśle swój charakter pisma oraz imię, miesiąc 

i rok urodzenia

otrzyma los
do I, klasy 26,-ej Loterii Państwowej, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słynnego astroło« 
ga SzyllerasSzkolnika na zasadzie obliczeń kaba« 
Jistycznych i astrologii po uprzedniem wpłaceniu 
do P. K. O. za Nr. 18607 należności za 
ćwierć losu 10 zł., pół losu 20 zł., cs> 
iy los 40 zł. Losv wvsvłamy natychmiast 
po otrzymaniu gotówki. Główna wygrana mil" 
ion zł. Ciągnienie I. klasy już od 17 listopada & 
1032 r. Uwaga! Do każdego losu kolektura ™ 
dołącza własnoręczne potwierdzenie p. Szylłera« B 
Szkolnika wybranego przezeń numeru. Adreso« 
wać: kolektura Loterji Państwowej Nr. B 
757 Warszawa, Marszałkowska 58 m. 34. B

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony. futra, mo^ 

tor elektryczny elek» 
troluxu do odkurzania 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie żywane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL“
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po­

dwórcu. 6993

Sprzedam 
korzystnie sypialnię kom­
pletną malowaną mahoń 
bufet i 6 krzeseł szafę i 
stoliki nocne, biurko dębo­
we, oddzielne szafy stołv 
krzesła, łóżka, siodło ofi* 
cerskic, płaszcze, dętki ro. 
werowe, radio 3:4 lampko 
we. Garderobę męską i 
damską, obuwie, obrazy 
elektromotor 04 k. m., wi- 
;ówki do mleka i wiele in­
nych przedmiotów. Sklep 
Okazyjny Grudziądz ul

-> nłowicza 15 (6779

HWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ---------- ------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Deien Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na listopad i grudzień 1932 r- i proszę należność — Zł. 6 78 pobrać 
przez listowego.
lnie nazwisko — —........... > n ■■

Miejscowość . Poczta ■
Kwit pocztowy

Ubiór kwotv Zł 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazcża Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd> 
goshi' za listopad i grudzień 1932 r> potw.erdzam*

.■■■ ......... .... dnia
•j Niestosowne przekreślić.

PRZETARG
na drierźłiwc finsnlów

Zwraca się uwagę na ogłoszony w urzędach gmin' 
.ych i sołectwach przetarg pisemny na dzierżawę 

gruntów państwowych administracji Wisły położonych 
w gminach: Aplinki, Tymawa i Nowy Dwór — Gniew. 
Przetarg naznaczony na dzień 26 października 1932 r. 
godzina 11-sta w biurze podpisanego urzędu.
Zlec. Nr. 445/IX 7467

Zarząd Dróg Wodnych w Tczewie.

Obwieszczenie o llci|tac|l.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 1932 

o postępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. 
Ust. Rz. P. poz. 580 Nr. 62) Urząd Skarbowy w Wy­
rzysku podaje do ogólnej v iadomości, źe w niżej wy­
mienionych miejscowościach odbędzie 6ię sprzedaż w 
drodze licytacji wyszczególnionych przedmiotów celem 
uregulowania zaległych należności podatkowych:
1) 24 października 193 2cr. o godz. 10 przed południem 

w majętności Matyldzin: 10 krów dojnych, 100 o 
wiec matek;

2) 24 oaździernika 1932 r. o godz. 11 przed południem 
w majętnoś-i Mrocza Dom.: 3 świnie, 1 prasa do 
słomy;

3) 24 października 1932 r. o godz. 12 w majętności 
Tuszkowo: 70 świń, 1 żniwiarka, 4 konie wyjazdo­
we, 4 powózki, 4 półszorki kompletne i 1 sanie;

4) 24 października 1932 r. o godzinie 10 w majętności 
Orzelski Młyn: 1 radjo 3 lampowe z anteną, 10 tłu­
stych świń, 2 krowy dojne, 2 jałówki, 1 byczek, 1 
fortepian marki Zimmermann;

5) 24 października 1932 r. o godz. 11 przed południem 
w majętności Izabela: 1 lokomcbila kompletna.
Zajęte przedmioty refleklanci oglądać mogą pół g-* 

.’z:nv przed licytacją na miejscu sprzedaży. 7477
Wyrzysk, dnia 18 października 1932 r.

Urząd Skarbów z w Wyrzysku.

Winogrona
i ft. 1.20 zb. świeże cxe«> 
koiadki Wedla, bisz» 
koptv. tan:0 jabłka p-a.

Sprzedaż cukierków
L. Łunlewżcz, 7462 

Toruń, ul. Chełmińska 10
Przysposabiam do egza= 

minów, udzielam

Icłccijl 
francuskiego, ang:elskięgo, 
niemieckiego i gry na for» 
tepianie. Adamska, Sukien» 
n:cza 4. Toruń._______4308

Munduru
płaszcze, czasery i bryczesy 
wykonuję pod gwarancją 

solidnie i tan o
Al. Iwański 

spccjabsta umundurowań. 
Toruń» Różanna i, I. [7082

Wialnio
jasny dąb kompl. nowo« 
czesna za zł. 400 okazyjnie 
tanio na sprzedaż. L. Śzy# 
mański, Toruń, Żeglarska 3.

Sprzedani
lub zamienię na dom, fol« 
wark 300 morgowy. Budyń» 
ki nowe luksusowe. Dom 
willa 10 pokoi, centralne 
ogrzewanie. Ziem a buracza« 
na, drenowana. 13 koni, 25 
sztuk bydła, 3° świń, in» 
wentarz martwy nadkom» 
pletny, cena 135,000 zl. Hi« 
poteka 40,000 reszta gotów.. 
Adr. Skłodowski, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 28. 787,

Krowę
młodą zdrową z cielęciem 
od grudnia do lutego kupię. 
Wymagane mleko tłuste 
minimum 15 1. dziennie. 
Zgłoszenia pisemne J Wie« 
leżyński, Gdynia»Chylonja.

PoKól nmcBl.
od zaraz wynajmę 
solidn. panu Bankowa 4 II.

Toruń.

Teatr Polski 
w Toruniu 

Repertuar

W czwartek, dnia 20 bm. 
teatr nieczynny.

W piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 2o4ej

Przedstaw, dla wojska. 
„Gwałtu co się 

dzieje“
Komedja w 3 aktach 
Aleksandra hr. Fredry 

Abonam. i passe5portout 
nieważne.

W sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 2o«tej

P R E M J E R A!
,Dzika pszczoła1

Komedja w 3 aktach 
L. II. Morstina.

Leg. zniżk. 33 proc.
W niedzielę, dnia 23 bm. 

o godz. ióstej 
Przedstawienie popolud. 
po cenach zniżonych« 
Ostatni raz!

„Gwałtu co sie 
dzieje“

Komedia w 3 aktach 
Aleksandra hr. Fredry.

W niedzielę, dnia 23 bm. 
o godz. 2o»tej

,Dzika pszczoła*
Komedja w 3 aktach 

L. H. Morstina
Leg. zniżk. 33 proc.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego__________________________
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski**, „Gazeta 

Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski**, 
na miesiąc listopad 1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
imię i nazwisko ..... ■ ... —-  —  —  ..................

Miejscowość Poczta........... —...................... .
Kwil poczto wy

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski**
„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki“. „Gazeta Gdańska**, ,.Dzień 
goski“ za miesiąc listopad 1932 r. potwierdzam.

........................     , , , . dnia... .. ......... ..........   ,
* Niestosowne przekreślić.
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Scletfrcm«

2 ostatniej chwili
W przededniu uruchomienia 

magistrali węglowej
(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) Projekto­

wana na rok 1933 budowa drugiego równole­
głego toru kolejowego magistrali Śląsk — 
Gdynia jest na razie zaniechana. Do budowy 
tej ewentualnie przystąpi Konsorcjum po 
zmianie sytuacji na francuskim rynku pienię­
żnym.

Pojawiają się równocześnie glosy, które 
uważają, że magistrala węglowa spełni swe 
zaaanie przy jednej linji. Z drugiej strony je­
dnak uważają, że należałoby wybudować dru­
gą magistralę węglową, która biegnąc innym 
szlakiem łączyłaby również Śląsk z Gdynią.

lt<>2mowy z udziałowcami francuskimi na 
ten trrrat odbywają się.

Br cli na całej linji zostanie podjęty z dnier' 
1 «ycmia 1933 r. W związku z tem stron 
polska zaproponowała konsorcjum francuskie­
mu kupno od P. K. P. pewnej ilości parowo-

zów i wagonów osob°wych, łąaanie za sumę
100 miljonów franków. Jak wiadomo, wagony 
towarowe P. K, P. ma wypożyczyć Konsor­
cjum francuskiemu.

Jeśli Francuzi zgodziliby się na tę tran­
sakcję, eksploatacja linji przez Konsorcjum
francuskie rozpoczęłaby się od 1 stycznia, domaga się Polska.

Jeśli transakcja nie doszłaby do skutku, ma­
gistrala byłaby eksploatowana przez P. K. P. 
na rachunek Towarzystwa.

Rokowania jakie obecnie się toczą, zała­
twią te sprawę definitywnie. Francuzi ofe­
rują za tabor niższą sumę, od sumy, jakiej

Budżet na rok 1933-34
na Bladzie l*lfinistrOw

(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł.). W pią­
tek odbędzie się posiedzenie Rady Mini­
strów, względnie posiedzenie Kjomitetu E- 
konomicznego Rady Ministrów, na którem 
ostatecznie zostanie przyjęty budżet na rok 
1933-34.

O. R. P. Sławomir Czerwiński
darem szkoły polskie! dla marynarki wolennel

2 lata wiezienia 
Wurnk w procesie Wabia-Wa- 

blftsłfiego
Warszawa, 20 10. (PAT). Sąd Okręgowy 

w Warszawie wydał wczoraj wyrok w spra* 
wie znanego jubilera \Vabia»Wabińskiego, któ« 
-y przywłaszczył sobie znaczne sumy, zasta» 
wiająo w lombardach klejnoty oddawane mu 
w komis przez klijentów. 
Wabińskiego na dwa lata 
jąc wykonanie kary na 3

War,‘łzawa, 20. 10. (PAT). Ministerstwo 
’r/.emyslu i Handlu komunikuje, że w dniu 
9 bm. został podpisany kontrakt kupna stat­

ku przeznaczonego dla celów polskiej mary­
narki wojennej. Nabyty statek, należący do­
tychczas do polsko-brytyjskiego towarzystwa 
okrętowego posiada pojemność 2.450 t°n rej. 
brutto. Cena kupna została w całości pokry­
ta przez Komitet Floty Narodowej, który 
wobec ustawy o jego likwidacji, powierzonej 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu zdołał już 
ściągnąć znaczną część swoich należności i 
/gromadzić fundusz dotychczas rozproszony

po różnych komitetach lokalnych, przyczem 
przeszło 50% potrzebnej sumy uzyskano ze 
specjalnego konta „Dar Szkoły Polskiej’4, 
powstałego z ofiar młodzieży oraz nauczyciel­
stwa. Z tego też powodu statek po otrzy­
maniu bandery wojennej oraz dostosowaniu 
do potrzeb marynarki będńe nosił nazwę 
„Sławomir Czerwiński“ jako wyraz hołdu dla 
zmarłego ministra oświaty a zarazem protek­
tora zbiórki. Ponadto na okręcie będzie umie­
szczona tablica, uwidaczniająca udział mło­
dzieży w budowie Floty Narodowej.

Dyrektor gabinetu
p. 1*1 bistra Przemuslu l Handlu

Warszawa, 20. 10. (PAT). Dyrektorem ga­
binetu p. ministra przemysłu i handlu został 
mianowany major Konrad Patek, który wczo­
raj objął urzędowanie. Dyrektor Patek uro­
dził się w r. 1885, wykształcenie otrzymał 
w Warszawie i ukończył piąte gimnazjum, 
studja zaś wyższe otrzymał w Odcsie, gdzie 
ukończył wydział prawny uniwersytetu.

minister Papee 
oblał urzędowanie

Wczoraj po powrocie z urlopu objął urzę* 
dowanie komisarz generalny RP w Gdańsku 
minister Papee.

Konkurenci

<]

Sąd skaza! Wabia 
więzienia, zawiesza» 
lata.

Tragiczna przejażdżka kajakiem
Śmierć w nurtach Sanu pik. Diużniakiewicza

l*lei?nieu 
Pańsiwowei

i/kwidacia ..iabruki“ laSs/tj- 
wt|<li monet

Katowice, 20. 10. (PAT). Policja śląska 
zlikwidowała ubiegłej nocy fabrykę fałszywych 
monet w Wolbromiu koło Olkusza. W miesz» 
kaniu fałszerza przeprowadzono rewizję, któ» 
ra dała rewelacyjne wyniki. Znaleziono kil» 
kaset sztuk podrobionych monet srebrnych 10, 
5 i 2»złotowych oraz 5 markowych niemiec» 
kich, jak również przyrządy, służące do fa< 
brykacji fałszywych monet. Na czele szajki 
fałszerzy stało 2 braci Karbowmków z Dąs 
browy Górniczej.

się uratować.
Pułk. Dłużniakiewicz osierocił żonę i kil» 

kuletniego syna. Śp. pułk. Dłużniakiewicz 
rozpoczął służę wojskową w I Brygadzie Le» 
gjonów, gdzie dowodził plutonem, a następnie 
kompanją. W okresie wojny bolszewickiej 
spędził cały czas na froncie, odznaczony był 
krzyżem Yirtuti Militar; i krzyżem Waleciz^ 
nych.

Sanok, 20. 10. (PAT). Nadeszła tu wia» < 
domość o tragicznym zgonie dowódcy 2»go puł 
ku strzelców podhalańskich w Sanoku śp. 
pułk. Janusza Dlużniakiewicza. Śp; pułków» i 
nik Dłużniakiewicz odbywał wczoraj prze» ; 
jaźdżkę kajakiem po Sanie w towarzystwie 
ppor. Piórkowskiego. Około godiz. 11, gdy i 
kajak znajdował się w pobliżu Przemyśla, w 
pewnej chwili kajak wywrócił się. Pułk. Dłuż 
niakiewicz utonął, ppor Florkowskiemu udało

------------ i——mm» ♦ w ♦

Rekord Drzewieckiego 
zatwierdzony

P. K. O. w Paryżu
(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) W Paryżu 

odbędzie się 22 bm. uroczystość otwarcia P. 
K. O. (Polskiej Kasy Opieki), instytucji ban. 
kowej, która ma służyć dla zasilania kredy­
tami wychodźtwa polskiego we Francji. Na 
uroczystość tę wyjeżdżają do Paryża wicemin, 
skarbu Koc, marszałek senatu Raczkiewice i 
prezes Gruber.

Konwencići weleryna- 
ryina PASsSsi z Belgia

Warszawa, 20. 10. (PAT). Dnia 18 bm 
nastąpiła wymiana dokumentów ratyfikacyj 

i nych konwencji wotarynaryjnej między 
ską i Belgją, podpisanej w Brukseli w 
18 grudnia 1930 r.

Pol. 
dniu

I
I

Tragiczny finał meczu 
pllhii nożnei

Lida, 20. 10. (PAT). W Lidzie odbyt 
srię mecz piłki o mistrzostwo Lidy, na rok 
1932 między drużyną P. K, S. i W, K. S, 
5 pułku lotn, W czasie gry bramkarz P. 
K. S. został tak silnie uderzony przez jed 
neg° z graczy, że dioznał złamauia żebra i 
odbicia nerek. Według orzeczenia lekar­
skiego stan zdrowia bramkarza jest bar­
dzo poważny i daj»* znało nadziei utrzyma­
nia go przy życiu

b023 mtr., ustanowiony w Warszawie 30 wrześ» 
nia rb., został zatwierdzony. Pierwszy re» 
kord dla samolotów tej kategorji ustalił w 
1929 r. śp. por. Żwirko

?

Warszawa, 20. 10. (PAT). Aeroklub Rze» i 
czypcspolite] otrzymał wczoraj oficjalne za» 
wiadom.tnie, iż rekord światowy inż. Drze» 1 
wieckiego w locie na wysokość dla drugiej ka; 
tegorji samolotów turystycznych, wynoszący

i - ——a—» ♦«»-»■

Pomnik Ckryńusa Króla
sianie w Warszawie

Warszawa, 20. 10. (PAT). Pod przewód» 
nictwem ks biskupa Szlagowskiego odbyło się 
w magistracie posiedzenie komitetu budowy 
pomnika Chrystusa Króla. Przyjęto w osta- 
tecznej formie model pomnika dłuta art. mała»

rza Jackowskiego. Model ten po przeróbce 
podstawy postanowiono przedstawić do za>= 
twierdzema. Pomnik stanie na pl. Zbawiciela. 
Wyobraża postać Chrystusa, stojącego na glo» 
bie i udzielającego błogosławieństwa.

Nowy ambasador 
włoski 

zloiul IłsUj uwltriofelnląląt« 
n. Prcz^cBentowś Rzpłitej
Warszawa, 20 .10. (PAT). Nowo mia­

nowany ambasador włoski p. Bastianini 
żył wczoraj wizytę podsekretarzowi stanu 
w Min. Spraw Zagr. p. Józefowi Beckowi. 
Dziś p. Bastianini złoży listy uwierzytel* 
niające p. Prezydentowi Rzplitej, poczem 
uda się na grób Nieznanego Żołnierza ce­
lem złożenia wieńca.

Zmienione standarty 
zbóż

na giełdzie poznańskie!
Rada Giełdy Zbożowej i Towariwej w Poz­

naniu uchwaliła następujące stand.-irty zbóż z 
mocą obowiązującą od dnia 3 października 1932 

obliczeniu ćwierć litrowego gęstościonuerzai 
Żyto poznańskie 70,6 kg (120.1 f. w h). 
Żyto pomorskie 69,35 kg (118,2 ft. w h.) 
Pszenica poznańska i pomorska 72,95 kg (124 
w h.)
Owies poznański i pomorski 43.55 kg (74,1 
w h.)
Jęczmień podzielono na trzy gatunki: a) 61

do 66 kg., b) 68 do 69 kg, c) browarowy
Jako towar przeciętnej jakoś ?i uważa się ży 

to, które posiada do 1 procent, pszenica do 2 
procent, a owies do 3 pro?«nt włącznie porostu

w

ft.

ft.

Samorządy gospodarcze o na­
szych traktatach handlowych 
Warszawa, 20.

w siedzibie Izby
Warszawie, pod przewodnictwem prezesa 
Czesława Klarnera, odbyło się posiedze­
nie konstytucyjne rady traktatowej orga- 
nizacyj i samorządów gospodarczych. W 
skład rady weszli przedstawiciele Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych, zjazdu pre- 
zydjum Izb Rolniczych, rady Izb Rzemieśl­
niczych, Centralnego Związku Przemysłów 
ców Polskich, naczelnych organizacyj ku- 
piectwa oraz naczelnych organizacyj rolni­
czych.

Zadaniem rady jest ustalenie opinji kół 
gospodarczych, dotyczących całokształtu 
spraw, związanych z przewidzianą rewizją 
naszych traktatów handlowych.

Zmiany w poselstwie 
niemieekiem

(o) Warszawa, 20. 10. (tel. wł.) 
sekretarz poselstwa niemieckiego w 
wie Eckhardt został przeniesiony do
Stanowisko jego objął konsul niemiecki z Kai 
towio von Schelich, który już rozpoczął urzę» 
dowanie

Pierwszy
Wars za»
Lizbony

10. (PAT). W dn, 18 bm. 
Przemysłowo-Handl. w

I

Organem wykonawczym rady jest biu­
ro traktatowe, składające się ze znawców 
zagadnień traktatowych, delegowanych 
przez przemysł, rolnictwo, rzemiosło i han 
del. Na przewodniczącego rady został po­
wołany poseł Paweł Minkowski,

Na rynku pracy
Nieznaczny spadek bezro­

bocia
Warszawa, 20. 10. (PAT). Według da­

nych statystycznych, liczba bezrobotnych, za­
rejestrowanych w P. U. P. P. wynosiła w 
dniu 15 bm. na terenie całego państwa 146.068 
co stanowi spadek w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 100 osób.

Olimpiada bałkańska 
w Atenach

W tym tygodniu zostały otwarte igrzyska 
sportowe w Atenach, w których biorą udzia’ 
najlepsze związki lekkoatletyczne wszystkich 
krajów bałkańskich. Olimpjada bałkańska, jak 
ją tu nazywają, została uroczyście otwarta w o- 
becności 40.000 widzów na wielkim stadjonic 
sportowym. W igrzyskach biorą udział drużyny 
sportowe z Grecji, Bułgarji, Jugosławji, Rumun 
ji. Greckie koła polityczne przywiązują sporą 
wagę do harmonijnego przebiegu Olimpjady. 
która świadczy, że współżycie zgodne narodów 
bałkańskich jest możliwe niezależnie od wszel­
kich •«'pływów zewnętrznych.
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Oę)losztónia: wiersz milim. na stronie 7-lamowe] . . 0,25 zl 
wteksiie na pierwszej stronie ..... ............................ 1.50 zl
na »’rugiej i trzeciej stronie 1 zl — w tekście , » . . • , 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy i nekroloąi 25’, zniżki, komunikaty 50 ar.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca zllj, nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej........................ 15 fen.

....................................................4 . ... 50 fen. 
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .. . . . . . 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce «głoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszc ~ Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowtedzialay na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 10/11. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo» „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. 4. 
w Toruniu

SI

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach................................................3 — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu........................ .... 3.40 zł
przez pocztę z odnoszeniem . ................................. ... 3.36 zł
pod opaską ..... ................................. 4.50 z<
w Gdańsku przez pocztę . '. 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zt
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicę 4 gd . . 7.— zi 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNlft KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admin i 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za 

miesięcznie 3,09 zi


